
DZIENNIK KUJAWSKI
Dziennik Kujawski

wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąt. 
Przedpłata ćwierćroczna

na »Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygodniowym 
»PIAST«, wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,25 111., 

z przynoszeniem z poczty do domu 1,67 mk..
w miejscu 1,25 iurk., z przynoszeniem do domu 1,45 mk. 

F7 Ausiro-Węgrzech 2 korony, w Król. Pol. 70 kop. kwartalnie.
Pod opaską: (przesyłka raz w tygodniu) w Niemczech 2,00 mk., 

w Austro-Węgrzech 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 dolar kwartalnie. 
Pojedyncze egzemplarze sprzedaje się po 5 fen.

Redaktor od po w i edz i a I u y
Dr. Józef Ula to wsk i w I n o w r o c 1 a w i u.

Rękopisma
nadesłano do redakcyi, nie zwracają się, ale się niszczą. 

Listy nadsyłać należy franko pod adresem : 
Redakcyą i e k s p e d y c y a Dziennika Kujawskiego« 

w Ino wr ocla wi u, u 1. F r y d e r y k o w s k a n r. 8.
Cena ogłoszeń: 1) 10 fen. za wiersz petitowy lub jego miejsce;

2) 25 fen. na pierwszej stronie przed tekstem.

Nr 224. Inowrocław, niedziela 28 września 1902. Rocznik X.
Kończy się kwartał!

Czas więc odnowić przedpłatę!
Przedpltit» ćwierćrocznii

na ¡Dziennik Kujawski- wraz z dodatkiem tygo­
dniowym »Piast«, wynosi w miejscu:

1.25 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1,45 ni. „ z odnoszeniem do domu.

Na poczcie wynosi:
1.25 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1,65 ni. „ z odnoszeniem do domu.

'l’on końcowy tegoroczny kwartał nadaje się 
do pilniejszego czytania gazet i wszelkich pism, 
szerzących oświatę nie tylko w polskim, ale w 
każdym narodzie.

Nam Polakom potrzebną jest oświata, oparta 
na gruncie szczeropolskim i św. wierze Ojców 
naszych. Więc czytajmy uczciwe i szczeropolskie 
i katolickie gazety, a nie zaglądajmy do złych 
i bałamutnych, gdyż gotowe one poprowadzić 
wielu z naszych rodaków na manowce, tak 
zgubne dla naszej przyszłości.

Praca w polu ti nas dobiega do koń­
ca, nastaja długie wieczory a więc czas bardzo 
dogodny także do pracy nad kształceniem umysłu 
i rozszerzaniem pojęć w każdej dziedzinie ducha, 
czas do śledzenia wypadków politycznych, społe­
cznych i ekonomicznych, na które to kwestye 
»Dziennik Kujawski od samego początku swego 
założenia baczną zwracał uwagę.

Jeżeli któremu narodowi potrzeba skrzętnej 
pracy nad sobą, to głównie polskiemu, ażeby nie 
pozostał w tyle poza drugiemi narodami, i zdołał 
zachować to, co po Przodkach odziedziczył: św. 
wiarę i narodowość swoją, te dwie podstawy, na 
których oparci, dobić się możemy lepszej przy­
szłości.

Ri-ilaki-ja ..Dziennika Kujawskiego".

Przegląd polityczny.
Zanik narodowości francuskiej w Al­

zacji i Lotaryngii. Gazety niemieckie ogłasza­
ją wyniki spisu ludności w Alzacyi i Lotaryngii 
z r. 1900. Przy spisie tym uwzględniono po raz 
pierwszy język ojczysty ludności dwóch tych 
prowincyi, odebranych przez Niemców Francyi 
w r. 1871. Ludność francuska zanika w nich 
skutkiem niemczenia . się i ogromnego napływu 
Niemców z innych dzielnic państwa. W r. 1900 
tylko 17,173 osoby przyznały się do narodowości 
francuskiej. Z 1700 gmin było już tylko 311 ta­
kich, w których wolno dotąd używać języka fran­
cuskiego w stosunkach z władzami, t. j. gmin, 
posiadających większość francuską. W Alzacyi 
górnej jest tych gmin 22, w dolnej 3, a w Lota­
ryngii. 286. Ale i w tych gminach mieszka zna­
czny procent Niemców.

Zastraszające dla Francyi postępy germani- 
zacyi widać w mieście Metzu. W r. 1871 było to 
miasto czysto francuskie. W r. 1900 ludność je­
go składała się z 31,699 Niemców, nie licząc w to 
wojska, a Francuzów było tylko 12,830. I tu 
germanizacya jest głównie następstwem napływu 
Niemców z cesarstwa.

W Metzu istniało przez długi czas stronnictwo 
protestujące przeciw faktowi dokonanemu, I. j. 
przeciw wcieleniu Alzacyi i Lotaryngii do Nie­
miec. Dziś tego stronnictwa już nie ma. Zape­
wnie nie wygasła jeszcze w sercu wielu mie­
szkańców Metzu pamięć w Francyi. Patryoci 
z uczucia i tradycyi, którzy ubolewają nad prze­
szłością i marzą o lepszej przyszłości, istnieją 
zapewnie w Metzu i całym kraju, ale nie wy­
stępują oni energicznie.

To też, jakżeśmy w tych dniach pisali, 
ksiądz Wetterlę, Alzatczyk, rodem Niemiec, czają­
cy sympatye ku Francyi, zapowiedział w organie 
swym prasowym, że stronnictwo dawniej prote­
stujące przyłączy się w przyszłym parlamencie 

do niemieckiego centrum katolickiego. Przyzwy­
czajenie, pogodzenie się z tym faktem dokona­
nym, poddanie się prawom, przepisom i poda­
tkom, które nie są uciążliwsze, niż w właściwych 
Niemczech — wszystko to stłumiło ducha prote­
stu. Nikt też już dzisiaj nie wybiera w Alzacyi 
kandydatów protestujących, żaden z członków 
Rady miejskiej nie zdobył się na odwagę stawie­
nia swej kandydatury dla zaznaczenia oporu 
przeciw aneksyi, dla obrony praw pokonanej 
Francyi. Nawet między synami Francuzów, 
w Metzu jest wielu takich, którzy zerwali zupeł­
nie związki z Francyą; rodziny ich rozproszyły 
się. stosunki ich zmieniły się po wojnie, język ich 
ojczysty jest im już nieznany; są oni obojętni na 
losy kraju, który jest już dla nich obcym. Wszy­
scy ci, gotowi już dzisiaj glosować z przekonania 
na kandydatów niemieckich. Przywiązanych do 
Francyi można znaleźć tylko jeszcze wśród mie­
szczaństwa katolickiego w Metzu.

Taki obraz zgermanizowania się Francuzów 
w \lzacyi kreśli sam Francuz, publicysta Lepelle 
tier, który, objeżdżając tę dawna prowincyą fran­
cuską, przekonał się osobiście o tej zmianie 
uczuć Alzatów, którzy w czasie wojny niemiecko- 
francuskiej składali tak wielkie dowody swej 
miłości illa Francyi. Ten sam autor powiada, że 
jeżeli stosunki będą rozwijały się nadal w ten 
sam sposób, jak dotychczas, to za dwadzieścia 
lub trzydzieści lat Francuzów -w Alzacyi i Lo- 
' ryngii będzie można policzyć na palcach, a tem 
samom kwestya alzacka przestanie istnieć.

Trudno wiedzieć, jakie ma znaczenie ten glos 
złowrogi patryoty francuskiego : p. Lepelletier 
ma może zamiar przypomnienia Francyi jej obo­
wiązków, w każdym jednak razie ten spis, w któ­
rym podane są cyfry dzisiejszej ludności niemie­
ckiej i francuskiej, nie świadczy pochlebnie 
o trwałości uczuć patryoeznych mieszkańców Al­
zacyi i Lotaryngii.

Kwestya żj ilowska. o której w tych dniach 
obszernie pisaliśmy, poczyna na dobre niepokoić 
mocarstwa europejskie. Nie wiedzą one, jakie 
zająć stanowisko wobec noty, jaką przesłał prezydent 
unii amerykańskiej do rządów mocarstw, których 
przedstawiciele spisali traklat na kongresie ber­
lińskim w r. 1878, wymierzyli granice krajom 
półwyspu bałkańskiego a zarazem zagwaranto­
wali prawa żydom, osiadłym na tym półwyspie.

Żydzi po calem rozproszeni świecie rozporzą­
dzają olbrzymiemi kapitałami, a posiadając cnotę 
solidarności, mogą łatwo wszcząć burze w całej 
Europie. Dość wspomnieć o sprawie Dreyfusa 
we Francyi. a można mieć wyobrażenie o potę­
dze kapitałów żydowskich. 1'lękly się tej kwestyi 
żydowskiej Niemcy i w gazetach swych napierają 
na Rumunią, ażeby sama zajęła się ta kwestyą i 
wprowadziła w życie prawa, jakie żydom przy­
znał kongres berliński. Na notę amerykańską 
muszą mocarstwa odpowiedzieć ale jak ? Je­
żeli wiarogodną jest wiadomość telegraficznej a- 
jencyi Ilayasa. francuski minister spraw zagrani­
cznych ułożył już odpowiedź, ale jej dotąd do 
Waszyngtonu nie przesłał. Minister Delcasse wy­
raża rządowi amerykańskiemu uznanie dla jogo 
szlachetnych zamiarów, ale Francya ich nie po­
prze. A i sprzymierzona z Francyą Rosya, w któ­
rych żydzi żadnych praw nie maja, nie zechce 
kruszyć kopii na rzecz żydów. .Jak wszystko 
pokazuje, żydzi sprawę przegrają, jak to przy- 
znaje już dzisiaj wielki ich organ prasowy, Ber­
liner Tageblatt. ________

Protestanci u Nieme/.eeli coraz śmielej 
występują przeciw rodakom swym katolickim. 
Na westfalskim synodzie prowincyonalnym, jaki 
sie w tym tygodniu odbywał w Soest, postawili 
członkowie synodu z Bochum wniosek, ażeby za­
protestować przeciw powiększającej się liczbie pro- 
cesyi katolickich. Synod zechce zwrócić się z pro­

śbą do ewangelickiej wyższej rady kościelnej i 
do synodu generalngo, aby wszelkiemi sposoba­
mi działano w tym kierunku, iżby prawa i reli­
gijne uczucia ewangelickiej ludności odnośnie do 
urządzania procesyi zostały uchronione i aby za- 
pobieżono naruszeniu spokoju religijnego.

Z kult urkamplii francuskiego. Protestan­
ci francuscy oburzeni są do żywego na politykę, 
jaką Contbes prowadzi wobec katolicyzmu. Pa­
stor francuski Monnier, oraz adwokat paryskiego 
trybunału apelacyjnego .Jakób Bouzon, brat zna­
nego w kościele reformowanym męża nauki, o- 
głOsili odezwę, ' zwracającą się w wymownych 
słowach przeciwko krępowaniu swobody nauki 
przez rząd wolnomularski. Kwestya streszcza się 
— piszą oni — w dwóch zasadniczo odmiennych 
pytaniach : politycznem i moralnem. Czy rząd ze 
stanowiska politycznego miał słuszność czy nie­
słuszność, przeprowadzając ustawę z 1 lipca 1901 
r. tak, jak uczynił? O tem nie możemy orzekać; 
polityka jest czemś przemijającem, a nas zajmują 
tylko wieczne zasady. Idzie nam więc o moralny 
czynnik sprawy. Czy państwo świeckie może na­
ruszać swobodę nauki przez stosowanie ustawy, 
uznanej przez wielu prawników za mętną? Czy 
może zmuszać rodziców, nie mogących już posy­
łać dzieci do zamkniętych szkól zakonnych, aby 
oddawali j" do szkól świeckich, gdzie nauka w ich 
oczach niema równego charakteru, równej warto­
ści ? Prawo zakonników, którzy są i pozostaną 
obywatelami francuskimi, zostało przez zamknię­
cie’szkól ciężko naruszone. Ale naruszenie pra­
wa jest jeszcze jaskrawsze wobec rodzin i ich 
praw w obyczajowym i religijnym kierunku. C 
myślą francuscy protestanci o swobodzie nauki ? 
Czyż nie muszą uważać zarządzeń rządu za za­
powiedź dalszych ograniczeń zasady wolności, 
jakiej żądają nieustannie dla nauki z czasów re­
form acy i

Jak widzimy, różni się o cale niebo prote­
stantyzm francuski od protestantyzmu niemieckie­
go ; pierwszy tchnie tolerancyą, drugi nienawiścią 
do katolicyzmu.

Ćwierć wieko wy,jubileusz wyzwolenia Bnlgaryi
z. p<xl jarzma tureckiego.

Słowiańskie ludy półwyspu bałkańskiego przez 
cale wieki jęczały pod obuchem niewoli tureckiej. 
Dziś cieszą się wolnością Serbowie, Czarnogórcy, 
a Bulgarowie obchodzą 25-tą rocznicę uzyskania 
wolności. Pierwszym, który litując się nad nie­
szczęśliwym ludem bułgarskim, wniósł w pło­
miennych’ słowach protest przeciw okrucieństwom 
tureckim, był znakomity angielski mąż stanu, 
Gladstone. Protest ten obudził wprawdzie współ­
czucie całego świata cywilizowanego, dla Buł­
garów nie wydal jednak żadnych widocznych 
rezultatów. Na czele rządu angielskiego stał 
wówczas przeciwnik polityczny Gladstona. lord 
Disraeli a ten traktował kwestyą wschodnią wy­
łącznie ze stanowiska interesów angielskich. 
Mając zaś przekonanie, że wyzwolenie ludów 
bałkańskich z pod panowania muzułmań­
skiego może przynieść korzyść tylko Rosyi, zaj­
mował wobec ’myśli potargania pęt tureckich 
wręcz nieprzyjazne stanowisko.

Protest Gladstona wywarł przedewszystkiem 
głębokie wrażenie w Rosyi, gdzie już przedtem 
obudził się silny ruch za niesieniem moralnej 
pomocy pokrewnemu językiem i wyznaniem leli- 
gijnem Rosyjanom ludowi bułgarskiemu. Pod 
naciskiem opinii publicznej w Rosyi, a niemniej 
w pragnieniu rozszerzenia wpływów Rosyi, ce­
sarz Aleksander II wydał dnia 24 kwietnia 1877 
manifest, wypowiadający wojnę Turcyi pod ha­
słem wyswobodzenia ciemiężonych przez nią lu­
dów chrześcijańskich półwyspu.

Nadaremnie usiłowała dyplomacya angielska 
w ostatniej jeszcze chwili zapobiedż orężnemu
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wmieszaniu się Rosyi do spraw półwyspu bał­
kańskiego: wojska rosyjskie wkrótce po wydaniu 
manifestu rozpoczęły pochód wojenny i dnia 
23 czerwca przekroczył}' granice. Dzieje krwa­
wej kampanii wojennej są znane.

Wojska tureckie stawiły armii ’ rosyjskiej 
bohaterski opór w górach bałkańskich we wąwo­
zie Szypki, zostały jednak ostatecznie pokonane, 
a ważny ten pod względem strategicznym prze­
smyk pozostał w ręku rosyjskiem. Okupione ol- 
brzymiemi ofiarami zdobycie obozu pod Plewną 
rozstrzygnęło o losach wojny. Rosyjanie posu­
nęli się aż pod bramy Oarogrodu i sułtan by! 
zmuszony do podpisania w San Stefano pokoju.

Bułgarzy nie osiągnęli jednak tego, co zapo­
wiada! traktat sanstefański. Głównie wskutek 
dyplomacyi angielskiej i niemieckiej, starającej 
się niedopuścić, ażeby Rosya uzyskała wpływ 
przemożny na półwyspie bałkańskim kongres 
berliński przeszedł do porządku dziennego nad 
projektem utworzenia wielkiego, bułgarskiego 
państwa. Zamiast wielkiej Bulgaryi autonomicznej 
pod zwierzchnictwem sułtana utworzono księstwo 
bułgarskie, a obok niego na północnej stronie Bał- 
kann samorządną prowincyą pod nazwą wscho­
dniej Rumeli, którą tnial zarządzać w imieniu 
sułtana jeneral-gubernator chrześcijańskiego wy­
znania. Dalszy rozwój Bulgaryi jest znany.

Wojna z Serbią, w której młoda armia buł­
garska pod wodzą księcia Aleksandra Battei - 
berga odniosła świetne zwycięstwo pod Sliwnicą, 
spisek wojskowy przeciw temu księciu i wydale­
nie go z kraju, walka pierwszego ministra buł­
garskiego Stambułowa przeciw wdzierającym się 
gwałtownie do Bulgaryi wpływom rosyjskim, po­
wołanie księcia Ferdynanda Koburskiego na tron 
książęcy, zabiegi celem uznania go przez Rosya. 
skrytobójcze zamordowanie Stambułowa, w końcu 
zbliżenie się ks. Ferdynanda do Rosyi oto
główne zdarzenia w najnowszej historyi państwa 
bułgarskiego.

Z Zofii i Petersburga zapewniają ze szcze­
gólniejszym naciskiem, że te uroczystości jubileu­
szowe będą miały wyłącznie charakter wojskowy 
a pozbawione wszelkiego znaczenia politycznego. 
Kto ma otwarte oczy i śledzi bacznie rozwój wy­
padków politycznych na Bałkanach, ten widzi, że 

.Rosya gruntuje coraz więcej wpływ swój na 
półwyspie, niweczy usiłowania i zabiegi dyplo­
macyi niemieckiej ¡'angielskiej, a ostatecznie przy­
stąpi do rozbicia trójprzymierza. mając potężnego 
sprzymierzeńca, jakim jest Francy a. To też ten 
jubileusz ćwierć wiekowy Bulgaryi baczna zwra­
ca na siebie uwagi; w Berlinie. Wiedniu. Londy­
nie, Rzymie i Paryżu.

Sejmik Zuiiiz.kii Spółek Zarobko,, , eli i yo- 
»po<l!irez,ieh na Poznańskie i Pelisy Zaełi. 

łł Poznaniu.
(Dokońi-zenie sprawozdania z obrad dnia drugie,."--.

W sprawie e ni e r y t u r y c z ) o 11 k ó w z a ■ 
r z a d u i u r z ę <1 n i k ó w S p ó ! e k przemawia! 
delegat p. Dutkiewicz, przedstawiają". że 
Bank ludowy w Śremie przelewa do fundusz.:: 
emerytalnego ze zysków Spółki 1" pro". pensyi 
Zarządu, a z pensyi Zarządu *> proc 1’r iwo <b- 
emerytury otrzymuje się po Id intaeii służby. 
Najwyższa emerytura dochodzi do ; :> -ln--; pen­
syi. Według delegat:: p. Janowskiego z Gór­
zna tylko większe i zasobniejsze Spółki mogą o* 
sprawę tak przeprowadzić, sk-ro icl; firn.i;ir- ■ 
zerwowy dojdzie do -.¡stawami przepis-it.«-] wy- ■ 
kości. Delegat p. Bogulińsk: poda! do wia­
domości, że według statutu Spółki w .-rodzie 
urzędnik niezdolny do pracy -trzy....... no 10 la­
tach pracy looo mrk, jednorazowej zapomogi. 
Wicepatron p. dr. I! z o p n i k o w > k i radzi! za­
bezpieczać urzędników Spółek w Towarzystwach. 
Tak n. p. spółka w Lubawie zabezpiecza swych 
urzędników w Weście . Nie mając do dyspozy- 
cyi posad urzędowych, powinniśmy się stanu'- po­
stawić reprezentantów tych stanowisk. k-órcmi 
rozporządzamy, przynajmnmj w przybliżeniu tak. 
jak rząd stawia swych urzędników.

Oświadczenie to bardzo się podobało ze­
branym.

Na zapytanie p. dr. K a r c h •• w s k i eg •>. co 
czynić należy, jeśli Westa odmówi zabezpieczę 
nia urzędnika, oświadczy! p. dr. W i c k o w s k i. 
że wypowiedziane zdania uważa za G-ątiy mate- 
ryal dla Had Nadzorczych Spółek, że Bank Prze ■ 
myslowców w Poznaniu pamięta o emeryturze u- 
rzędników i o zabezpieczeniu wdów i dzieci tychże. 
W tym celu odkłada się ó proc, z każdorazowego 
zysku, z czego urósł fundusz emerytalny 5'MMM) 
mrk. Nadto winien się każdy urzędnik zabezpie 
czyć na życie : oplata premii ulega kontroli. Jeśli 
Westa odmówi przyjęcia zabezpieczenia, to od­

nośny urzędnik składa na depozyt sumy, odpowia­
dające taryfie Westy .

Zebranie poruczylo Patronatowi zająć się 
.sprawą funduszu emery'alnego i swe wnioski 
przedłożyć na przyszlcm zebrani'.:.

Z delegatów uniewinni! p. Jania Połczyn- 
s k i swą nieobecność.

W sprawie O książko wości w S p ó I 
jacht przemawiał p. dr. I! z e p n i k o w s k i 
przeszło godzinę z wielką znajomością rzeczy. 
W końcu mówił o potrzebie zaprowadzenia księgi 
td z i-a łów, osobnego podręcznika do konta 

3 z 1 o n k ó w, o sposobie prowadzenia księgi de­
pozytowej i potrzebie obecności dwóch człon­
ków bióra przy przyjmowaniu i zapisywaniu de­
pozytów i przedstawił wreszcie istotę ksi-gi po­
mocniczej tak zwanej kontrolki-, oddającej 
znakomite usługi Spółkom, któro ją zaprowadziły. 
Następnie mówił o ważności urządzenia co mie­
siąc inwentur i tak zwanych surowych bilansów. 
Do koniecznie potrzebnych ksiąg pomocniczych 
zaliczył księgę konta kosztów proce­
su w v e. h.

X. W a 1 i <■ h przedstawi! potrzobę postara­
nia się dla Spółek praktycznej polskiej tabeli do 
obliczania procentów. Wicepatron p. dr. R z o • 
pnikowski objaśni! następnie urządzenie zna­
nej mu maszynki do obliczenia procentów, która 
kosztuje 400 mk. Na tem przerwano obrady, od­
raczając je do 2 godz. po południu.

Przy dalszej dysku.-yi po południu nad refe­
ratem p. dr. Iłzepnikowskiego, wyłoniły się na 
zebraniu dwa obozy w sprawie użyteczności 
kontrolek. Jedni chwalili je razem z wice- 
patronem, drudzy przemawiali przeciwko ich uży­
teczności.

Z delegatów pp. G u z i k o w sk i z (tstrowa 
oświadczy) się za książkowością, a p. dyr. -I. 
Grosman z Inowrocławia uważał kontrolki 
za bezużyteczny nie mający mianowicie przy 
kontrolowaniu weksli żadnego znaczenia balast. 
Wicepatron p. dr. Rzepnikowski kładł przycisk 
na to, że przez zaprowadzenie kontrolek można 
ograniczyć liczbę urzędników w Spółkach.

Po przemówieniu p. Domagalskiego, 
dyr. W i ę c k o w s k i e g o i wicemarszałka p. 
Marchlewskiego za kontrolkami, a pp. Gu­
zik o w s k i e g o i dyr. Gro s m a n a przeciw, sta­
nęło na tem, że wszystkie Spółki, które prawi i 
dłowo prowadzą kontrolki, nie chcialyby się obyci 
bez tej pomocy.

Przeciwnikami zaś są reprezentanci jedynie, 
tych Spółek, którzy ich dotąd u siebie nie za­
prowadzili.

Nowa sprawę przy tym samym punkcie po­
rządku obrad poruszy! p. dyr. Więckowski.! 
ganiąc traktowanie p r o I o n g o w a n y c h we- 
ksli jako nową pożyczkę: wywody jego poparł i 
p. dr. P z e ]> n i k o w - k i : przeciwnie przema-1 
wiał p. dr. K a r c li o w s k i. W końcowem prze-i 
mówieniu bronił swego zdania p. dyr. Więc- 
k o w s k i. opierając się na prawie hmidlowe.m.

Dla braku wniosku i.i, powzięto w tej spra­
wie żadnej uchwały.

W sprawie P o r a d n i k a j a k o o r a n u 
Spółek referował p. dr. K a r <■ h o w s 1: i. któ­
ry poda! lasturyą togoż. zwrócił uwagę na tru­
dności red .a-o. i:::.i pisma poświęconego spra­
wom ekonomiczny m i finansowym i podał wa­
runki. pod którymi by można zamienić pismo to 
na tygodniowe. Przemawiał v. tej sprawie 
X. Patron W .-, w i z y :: i a 1;. rozbici ijąe temat 
cały nader szczegółowo i oświadczając w końcu, 
że gdyby p. dyr. dr. Ku-zi-lan od Nowego Roku 
złożył redakcyą Poradnika . musialby Patronat 
mozół redakeyi wziąć- na siebie.

Zabierali jerzez-- głos w tej kwestyi pp. dr. 
It z e p i: i k o w - Janowski i X. Radzca 
M o j ż y k i e w : nor-zem, uproszono p. dr. Ka­
sztelami do . redagowania Poradnika .

Na tem / c-n , z.y! v ■ obr.eiy dlmgiego dni.: 
Sejmdiu. na kmryr. był także obi ■ :iym p. dr. 

• lord, n, zasłużony . r.ir.ip, twórca parku swe­
go imienia w Kraku-.' -■

Handel. przemysł i gospodarstwo.
Żnin, i'’w--k I upiła i<"U)isya k«d«ini-

'.alvina.

Ruch w Towarzystwach.
I <»har /ł-Hł o Pt*xem>*lowrów w

I now roclaw hi.
Zwyczajno zabrani« "d > łzie >ie w poniedziałek, dnia 

b:i . ■ :■•- • , ■ . . w -rni i . W- •
¡dewskiept.

rprasza -i-- :• .. . i . : • i jak n a j -
! : 7 n i •• j s z y i!'i: ia‘.

ł’ r z o ni y s ! o v !>■,,.' Zar z a <1.
Kwartalne /.«•branie i : - k i o _■ o

ndlto izia >ii; dnia ; -i ; kanitl cech-
mistrza n M i k ■■ ! i j t ..:. ■-

[’cznie. którzy maju P ai u -..-za <>»• piśmien­
ni»- zgłosić dwa tyjmdi ; j. . • .-¡olaczonyin
"pi>.-m ż.ycia i p-tświ.id'i? »-.it • >-i -w<.-'li-trza. jak >D; w 
nauce prowadzili i wiad»-'-! v. •; k- . •' • ■ ■. kt-'-i /y ma; a 
by'- zapisani, muz.t • - u.--. Wszel­
kie piśmienne zuł- szmia .-■.¡.•i.-yi nair ;v na : ochmi­
strza p. Ludwika N-.v.;-„i. j 11!. św. ylii,- i.'-.t

» Z a i- z a d.
Kółko rolnir/.o w S/.a<llow icarli. i’t'si' dzcnie 

K dka r'dni'-zej.’>i <-11.«<łz w m< .izi»-.■ iii:a ‘js wi­
śnia o godzinie 4tej po południu w '"ka'u p. Klobu<-h<>w- 
skieyo Na porządku obrad > dczy¡ p. dr. .1, I' 1 a liw­
skie g H.

o liczny udział Szan. ' zl-mk -w uprą-, a
Zarząd.

Ll-zkow o. Posiedzenie K <’> I k a roi n i z. o z <» 
Liszkowskiego odbędzie sio luía- w niedzielo dnia 
28 września o godzinie po p.,| Zarząd.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Xu odbudow anie kościoła Xa,jśa iets/.f\j 

Maryi Panny w Iibom roela win złożyli:
Pp. .Jadwiga Klimczak 2 m., Wawrzyn Stró- 

żyk 3 mk., .Józef Bagiński 5 mk, W. St. 2 im, 
Wawrzyn Klimczak 3 m., Magdalena Ligierska 
3 ni,, Tomasz Banaszak ze Ściborza 1,50 m., 
Andrzej Banaszak 2 m., N. N. 3 m., Maryanna 
('¡chocka 3 mk.. Ludwik Kozłowski 20 mk., ks. 
prób. dr. Skrzydlewski z Ponieca 50 m., Mary­
anna Morawska z Piotrkowic 3 m., W. ('. m.,
Wojciech Pawłowski 3 m., Wiśniowski z Opo- 
rówka 3 m., Lewandowska z Mątew 7 m., M. K. 
20 m., Bobotnicy z Ilorsthausfn (w Westfalii) 
(dawniejsi członkowie Towarzystwa Robotników 
w Inowrocla .viu) 50 m., (Franciszek Pochalski 
l(i ni., Antoni Kwiatkowski 1<) m., Jan Głowacki 
10 ni., Józel Skibiński 5 ni., Józef Szymański 
5 m., Feliks Kwiatkowski 5 m., Michał Stacho­
wiak’ 5 m.J. zo skarbonek I 1,93 m., składka z od­
pustu Imienia X. Maryi Panny 3S-1 m.

B ó g z a p 1 a ć ! X. L a u b i t z.
Subbasta gruntów należących tutaj do kupca 

Artura ?d ii : i •'¡-a w I’.crdnie. odbędzie się przed tutejszym 
sadem przy ul. Pakm.-kiej dnia Ki października o godz. 11 
pr/od i»ołi’uini-m. <> szc/.egółaclr dotyczących gruntów 
<aiv.).<:/i.-.'- >i<- m-żna w biurze sekretariatu sądowego.

Zwracamy uwagę na « głoszenie, dotyczące kliniki 
..,-zm-j ¡, -dr. Stasińskiego w Poznaniu, umiesz-zone
w Gziith- ari"!i-i'W d/.i-i--jszeg'i numeru Dzień. Kuj.

vw!. • : • ■ .v miejskich wyl-iżono tutaj w biurach 
magi-tratu ji b. m. Każdy wyb.'.-ca powinien si<- prze- _ 
km.ar <-zy ;->l zapisanym w powyższą lisie.

Wczoraj wi- r.-m p<-między 7 a 8 g-- lz; najechał 
pewien k<'h<wnik i.a u! P<-znańskiej na przechodnia, który 
ni-'-l par»- kar w i1-ku. .i -ma z nich została zabitą na 
m;»-j><?ii, wlażciriei zaś upad! i [><-tiukł się’znacznie. W tym 
przypadku winien był k->ł<»wnik. udyż pomimo ciemności 
ni»- miał zapalonej i:.r.rki i jechał za szybko V» <<gole 

! i* zdż.-nic rowerami bez latar»-k oświetlonych wieczorem 
’gdy zmrok zapadnie, jest karyyodnem. dsebistość niefor- 

I iunn<-.'-' kobiwnikn >1 wie rd zono.
Przed tui. Izbą harnq stawał onegdaj .-tangrel 

I'l l-., oskarż my ■- czyny, które .-powodowały zdechnięcie 7 
¡.oni administratorowi pp ¡otlsHdingowi w Witowh ach. Stra- 

* ty jakie p. 'p ni-'-.-l. wyn<’>iłv około 5000 mk. Według o- 
! 1 -nia weterynarza k-uńc padły skutkiem działania sale- 
ti - hddskiej. która domięszano do paszy. Podejrzenie pa- 
db> na Prb.. którego atoli dla ł»raku dowodów uw- .ni-.m-.

I>o dz.i*ir.i*7.<‘^<> numeru Dzień. Kuj. dołączono 
Li..datek n a d z w y -• z a j 11 y z cennikiem tnt -jszog-> składu 
I ubrań znanoj firmy: K. K u ż a j.

Kur»a '■ r.łtcjszej szkole rolniczej rozpoczynają się

' P/.yinro/.ki kt ó-p panowały przez kilka dni w tu-
: -koimy, wyrządziły znaczne szkody rolnikom. Naj- 

' w.-zaszkodziły ow»'Com Prawdopodobnie winogrona 
lnic dojrzeją w tym roku wcale.

Strzelno. Sili mi-yą na (b-stawo artykułów żywności 
dla i, !- ’-Z‘-_ wif-zo-nia sadowego ogłoszono w tych dniach. 
D --tawu -1 ’-,i-/-. /..-G >d 1 ¡i-topada rb. do 31 październi­
ka '.' f-. <'smmczny termin przyjmowania podań upływa 
- dm 1 paźdz. i po pc’ud

' Żnin. - obudowani»1 wieży kościoła parafialnego 
v, zh-śyii w dalszym ciąyru :

S/afrankowa z Wyskoci 3 mk.. X. Simiński z Wy- 
>ko.-‘i . 1!. i’nruz’ -*> ¡m. K. Pnrug 1 m., <>. '¡. M. Bur-

1 i. A. S; v - • z |„, ni . M. Lipińska. Jaworski po :> 
m.. N. N . S Palu.-zkiewicz, Ułon, Kuśniczck,

■ ■[■’;.•!,■ i-k; p<- ; m Vidrzcjewski. Konieczny, Sobczak, Ma- 
taczyńbk Grabski. ’ '.łowicka, J. Wegner, Zielińska,
1>,t-’v.'|i-z. Wiumki p" fem. .'Liras, Kosmatka, Witucki, 
Wmrz'-mw-ki po :'•<> l-m . Podzylski. 4. Sieja po 25 len., Ka

1‘rzybyi.-iii. Stefaniak p-> K> fen.. Andrzejewski 
15 !»■:;. Przym-dà I. Przyjoda II. Galas. Wyrwiński po 
.■(< f<-n. wśzy-cy z Si-lea. .1 Bromberek z Żarczyna 2 m..
T. Itimifmka ż .l’ - 'v.- p. Kru-wica 3 m . •!. Masiakowski 

!..._ - ' ■ za pośrednictwem 11. Piszkalskiego
1 . p;. -, - - J. ; Z. P>.»row> -y z Trzemeszna 2 m..

łk Ib i-. wrki z. i rank - rtu n < ». 3 m, za pośrednictwem 
1 ]< <)ś:ń-ki»-i . Cim-ajo w Półn. Ameryce 2t> mk

I;. _ zapl.m ’ Polecam >ię nadal łaskawej pamięci 
: w-/\ ,-tkich czy’."¡nik-'-w Dzion. Kujaw.

Ks. W 1 a d y s I a w .1 a s i ń s k i. 
administrator parafii Żnińskiej.

Tr7.eine*zn<>. Posiedzicie! Andrzej Wendtland z po- 
I wiatu Witkowskiego zgubił tutaj na targu 1400 mk. w ban­
knotach i k-siażkę udziałową gnieźnieńskiego Banku Ludo­
wego .luż myślał gospodarz W., że nic zobaczy może juz 

. nigdy >wych pieniędzy. Znalazła się jednak uczciwa o.-oba

TownrzyMwo gimnastyczne „Sokół“ w Mo­
dlinie.

Łaskawym druhom ćwiczącym przypominam podjęty 
dobrowolnie obowiązek uczęszczania regularnie i punktual­
nie na ćwiczenia gimnastyczne.

Ćwiczenia odbywają się co poniedziałek o godzi­
nie Otej wieczorem w hotelu Monopol-. Kto się z ćsyiczą- 
cych trzy razy z rzędu, bez poprzedniego uniewinnie­
nia na lekcyą nic stawi, będzie bezwzględnie z listy 
ćwiczących skreślony, a ponieważ ustawy Sokoła każdego 
członka niżej 25 lat do uczęszczania na lekcye gimnasty­
ki zobowięzują, zarazem leż z listy członków »Sokoła .

Czołem ! St. Z b y •? Imr sk i,
naczelnik.

TowarzyMwo śpiewa w Pakości urządza dnia 
28go hm. wieczorem o godz. 7mej jako w drugą rocznicę 
założenia na sali p. Hegemanna koncert z współ­
udziałem inowrocławskiego Tow. muz. Harmonia z na­
stępującym programem :

1) Dek la macy a : Marsz pogrzebowy .• 2) Śpiew To­
warzystwa: Do pieśni . 3) Monolog: Przez dziurkę od
klucza . 4) śpiew: Solo. Skrzypki Swaty-. 5i Kon­
cert. 6) Duet kotów (nowość). 7) Monolog I i II. 8) Kon- 
<;ert. U) Przedstawienie amatorskie: Pokoik Zuzi-. 10) 
śpiew Towarzystwa : Wiatr wionął szumiąc» i Gdzie do- 
mek mój?- 11) Na zakończenie: Monolog do poloneza. 
Oprócz tego przewidziano rozmaite humorystyczne nie­
spodzianki.

Wstępne wynosi : miejsce rezerw 2 ink. I miejsce 
1,50 mk.. II miejsce 1 mk., miejsce do stania 50 fon

Po koncercie zabawa z tańcami, a o godz. lszej wspól­
na kawa.

Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu 
b a b i m o j s k o - m i ę d z. y r z e c k i e g o odbędzie się we 
W o 1 s z t y n i e dnia 28 hm.



DZIENNIK KUJAWSKI
wedle wymowy, naprzykład Załęże należałoby pisać -Salen- 
sche . Adininistracya pocztowa ma w tej sprawie porozu­
mieć się z odnośnemi prezesami rejencyjnymi.

Nowy zatem znowu pomysł zatarcia nazw pierwotnych.
* Bytom. Tutejsza Izba karna skazała kierownika 

^Katolika p. N a p i e r a 1 s k i e g o na 300 marek kary za 
sprzedawanie śpiewnika, w którym się znajdowały między 
innemi także znane ogólnie pieśni: ’-Z dymem pożarów 
i «Patrz Kościuszko na nas z nieba . Prokurator spo­
strzegł w tych pieśniach chęć podburzania Polaków prze­
ciwko Niemcem. Oskarżony wyjaśniał, że »Z dymem po­
żarów nie jest pieśnią rewolucyjną: wiersz ten napisał 
poeta Kornel Ujejski w r. 1847 ’po rzezi galicyjskiej; dał 
w nim wyraz potępienia bratobójczej walki, wzywając ludzi 
ładu i porządku do walki z żywiołem buntu i rewolucyi. 
Go do pieśni »Patrz Kościuszko-, to nie wiadomo kto ją 
ułożył i kiedy powstała; prawdopodobnie pochodzi z roku 
1831 i nie jest wymierzona przeciwko Niemcom. Jako rze­
czoznawca powołany przez prokuratora, radzca policyjny 
p. Zacher z Poznania, przyznał, że wywody oskarżonego 
są prawdziwe co do powstania obu pieśni. Uważał jednak, 
że dziś obie pieśni są rewolucyjnemi (?), gdyż śpiewa się je 
przy różnych demonstracyaeh patryotycznych, a mianowicie 
pieśń Z dymem pożarów na zebraniach, towarzystwach 
itd. Rząd pruski od r. 1861 starał się śpiewaniu ich kres 
położyć i w tym celu domagał się od 'Arcybiskupa Przyłu- 
skiego wydania zakazu na śpiewanie tej pieśni w kościele; 
gdy Arcybiskup się na to nie zgodził, zajęły się tą sprawą 
sądy; razflw Pleszewie, a p<»wtóre w Ostrowie wydawcy 
pieśni Z dymem pożarów zostali skazani. — Obrońca p. 
dr. Farber starał się udowodnić, że oskarżony nie powinien 
być karanym: najprzód nie mogą obie pieśni treścią swą 
podburzyć Polaków przeciwko Niemcom, a powtóre oskar­
żony przejąwszy książkę od przeszłych właścicieli Katoli­
ka nie mógł wiedzieć, że owe dwie pieśni śię w niej znaj­
dują. Sąd przychylił się do wniosku prokuratora i skazał 
p. Napieralskiego na 300 m. kary i zapłacenie kosztów.

' Sprzeniewierzenie w Uinderbanku. Dotych-| 
czas zasuspendowano już siedmiu urzędników, klóryy po­
średnio zawinili, że Jellinek zdołał sprzeniewierzyć kolo­
salną sumę 4,000,000 koron. Stwierdzono, że żyd ten roz­
rzucał mnóstwo pieniędzy na osobiste przyjemności. Dla 
żony Jellinek był również bardzo hojnym. Trzymał dla 
niej* lożę w operze i sprawiał drogie toalety. Na jego koszt 
utrzymywał się szwagier na uniwersytetach z.igr;.tucznych. 
-Jellinek miał liczną służbę i demoralizował kolegów, poży­
czając im mnóstW" pieniędzy. Prasa żydowska naturalnie 
usiłuje przedstawić Jellinka za wzór cnoty. R<»zgh-.-zon.», 
że polieya jest już na tropie i niebawem oszust zostanie 
ujętym ’ Dziś przeczy temu dyrekeya p »licyi wiedeńskiej, 
a sędzia śledczy otrzymał telegram od -J-.-llinka że jest 
zdrów i bezpieczny i znajduje się w drodze do kolonii an­
gielskich. Zważyć jednak należy, że o ile Jellinek płynie 
na okręci*.- angielskim, może być aresztowanym, zanim wy­
siądzie, jako na terytoryum angielskimn.

’ l.wów. Poświęcenie sali 1'ilharmonii odby­
wa się dziś w sobotę według »Słowa Pol. Koncert
z współudziałem p. Lud. Dubiskiej, jak nam stamtąd do­
noszą. odłożono do przyszłego miesiąea.

’ Wiedeń. Wyrok w sprawie Morskiego Oka ogb .-zo­
no urzędowo, który staje się prawomocnym.

W iiki mi iły się t ik r< zmn< żj ć w h borach

i to żona stangreta P. Schulza, która zgubę złożyła na urzę­
dzie policyjnym. Właściciel odebrał swe pieniądze i od­
wdzięczył się odpowiedniem wynagrodzeniem.

' Bydgoszcz, Wyrokiem sądu przysięgłych uwolnio­
no tutaj szwaczkę M. Ötto, przeciwko której toczyła się 
sprawa o krzywoprzysięstwo. - Za występki przeciwko 
moralności skazano rob. K. I. i J. B. z Niszczewic, pier­
wszego na 2 lata, drugiego zaś na rok więzienia.

• Jednoroczną służbę pozwolono odsługiwać, jak te­
legrafuje biuro Wolffa z Torunia, byłym gimnazyastom, 
zasądzonym w roku zeszłym na więzienie za należenie do
tajnych'związków . Wolno jednakże odsługiwać rok ta­

kim tylko,, których karanie przenosiła tygodnia wię­
zienia'. — Żaden pewnie z ustępstwa tego nie będzie mógł 
korzystać, bo, zdaje się, że wszyscy skazani zostali więcej 
niż na tydzień więzienia.

• Września. Rewizya policyjna odbyła się tutaj u 
p. dr. Felicyana Niegolewskiego, tak jak poprzednio 
u p. mec. Wolińskiego w Poznaniu. Przybyło kilku urzę­
dników, którzy zabrali papiery, dotyczące komitetu wrzesiń­
skiego. Przeglądali też najdokładniej całe mieszkanie pana 
dr. Niegolewskiego, szukając listów i papierów, któreby się 
mogły odnosić do sprawy wrzesińskiej Według -Kuryera 
Pozn’-, rewizya trwała 3 godziny ; nie znaleziono niczego, 
coby kompromitowało komitet.

• Baczność! Komitet Poznański, jubileu­
szu Maryi Konopnickiej, uprasza osoby interesowane 
o natychmiastowy zwrot »List składek» oraz -Hołdów« ich 
staraniom powierzonych, pod adr.: ‘Czytelnia dla ko­
biet- ul. Strzelecka 3-b w Poznaniu. Listy składek'
prosimy odsyłać wszystkie bez wyjątku i bez względu na 
ich zawartość.

W razie zagubienia, wystarczy podanie numeru, albo 
stosowna legitymacya. Uroczystość jubileuszowa się zbliża 
— a zatem nadszedł czas, obrachunku i zdania czynności 
naszych w ręce g ł ó w n e g o ko m i t e t u w K r a k o w i e. 

Z a r z ą d.
’ Ostrzeszów. Wielka misy a rozpoczyna się tutaj w 

sobotę dnia 27 września i potrwa do dnia 5 października 
w tutejszym kościele. Przybędzie tu w środę dnia I-go pa- 
ździernika Najprzew. ks. biskup Li ko w sk i celem udzie­
lenia św. Sakramentu bierzmowania.

’ Naczelny prezes Prus Zachodnich v. Goss­
ler, b. minister oświecenia, dogorywa podobno; zgonu 
można się spodziewać każdego czasu. Przyczyną choroby 
jego ma być cierpienie nerek.

Nic mają szczęścia widocznie do długiego życia ci, któ­
rzy z czemkolwiekbądź przeciwko Polakom występowali. 
Miquel sobie poszedł, Bossego nie starczyło, a poprzednik 
ostatniego Gossler walczy ze śmiercią.

Przestanie wychodzić podobno od 1 go paździer­
nika także socyalistyczna Posener Volks Ztg.< dla biaku 
poparcia i pieniędzy.

Wschowa. Niedawno temu popełniono zabójstwo na 
sadowym Wachowskim. Zbrodniarza udało się wyśledzić, 
którym jest parobek pochodzący z zagranicy Pikursz. 
Mszcząc się za to, że żonę jego sadowy schwycił na kra 
dzieży owocu i < oh żył karą, nap dł w nocy na W. i zabił 
uderzeniem ciężkiego kija.

Od kilku dni zaginął w tutejszej okolicy pastuch 
Ang. Kunze bez śladu.

■ Pisowni niemieckiej polskich nazw miejscowości 
domaga sie gazeta Deutsche /•?. i radzi używać pisowni 

w Wschodnie!) Prusach bardzo niepokoić zwierzynę. Do­
noszą o tem do gazet niemieckich.

’ Katolickich studentów w uniwersytetach amerykań­
skich jest razem 4,085. Z tych 500 uczęszcza na Uniwersy­
tet pensylwański a tylko 100 na uniwersytet katolicki we 
Waszyngtonie.

’ Kapatadt (Południowa Afryka). W przystani Elżbie­
ty zachorował pewien Europejczyk na dżumę.

• Trzęsienie ziemi. Z Ta szken t u donoszą, że 
w Kaszgarze (Środkowa Azya) było d. 22 sierpnia silne 
trzęsienie ziemi; około 200 osób zostało zabitych spadający­
mi cegłami a wiele budynków runęło.

— W chińskich miejscowościach Yangi i Astin za­
szło także trzęsienie ziemi, które trwało aż do 3 września.

’ Buenos Aires (A rg e n t y n a). Sprawozdania na- 
deszłe do ministra rolnictwa donoszą, że żniwa sa za­
pewnione wskutek ostatnich deszczy. Również proditk«-va 
wełny zapowiada się nadzwyczaj dobrze. Wartość tejże 
oceniają na .5 milionów franków (frank = 80 fen.)

' Fonograf wahikiem. Pewien włościanin w Sta­
nach Zjednoczonych Północnej Ameryki wpadł na oryginal­
ny pomysł zastosowania fonografu, jako wabika na lisy. 
Utrwaliwszy na. wałku gdakanie kury i piski kurcząt, pomy­
sł« ovy włościanin ustawił fonograf w lesie, obok zaś przy­
gotował łapkę na lisy i następnie puścił w ruch fonograf. 
Zaraz w ciągu pierwszych dwóch kwadransów złapał/» się 
kilka lisów,’ a po paru dniach takiego polowania nie było 
już w całej okolicy ani jednego lisa.

— Kalendarz. Jutro, w niedzielę, dnia 28 września, 
Wacława kr. i męczen. - w kalendarzu słowiańskim Wa­
cława św.

zdrowy towar, i
142 150 marek. Zyto,
J ę c z m i e ń, podług jakości 114 
słodowy 122 134 mrk. Groch
groch do gotowania 180

Gospodarstwo, handel i przemysł,
BYDGOSZCZ, dn. 26 września. (Sprawozd. izby handlowej! 

Pszenica, 
nowy towar 
115 128 mk. 
dobry towar 
145 150 mk., . 
Owies 125 — 140 m.

POZNAN, dnia 26 września 1902.
Urzęd. sprawozd. targówe komisyi targ, miasta P rz- arlw

podług jakości 000 000 mk.,
k. Zyto, podług jakoś« 

................................... 120 marek
n a p a s z e 
185 m a j ek

I)o dzisiejszego numeru Dziennika Ku- 
i i .wsliii'U' cl.'laczamy Cennik składu gardórohy 
; m"zki(‘j I-i. Kuźnia, w Poznaniu i w Inowro- 
'f.ui-zn! 2807

Rynek.

materyi wełnianych, jedwabi, ilanel, barchanów, płócien, stołowizny, 
dywanów, firan, chodników i i. d. i t. d.

i polecam po znanych nizkich cenach.
&

naprztlciw hotelu Weissa

Ir
1 -

Konwie do mleka po nader nizkiej eonie T mk.

Nowości na sezon jesienno-zimowy
w wielkim wyborze nadeszły

2548

.orania i wvżdż\niania. heble i maszyny <|<> krajania kapusty, aparaty naftowe i spirytusów--.

poleca 282*2

Lsfiiioy stołowe i wiszaj-e. palniki 
patentowe w wydoskonalonym wyrobie, 

palniki spirytusowe.
pacce żelazne, przedpiecniki, 
kosze i|o kwiatów. maszyny do

Maffiizm siirzelóu binlou liinyrli i łloiiiowo-aosiioil.



DZIENNIK KUJAWSKI

Do eleg. wykonania ubrań dla panów według miary
niani wszelkie nowości na składzie.

Katalog mogę na życzenie przesiać odwrotnie.

S. SCHEMEL właściciel PAUL POMMER. Fryderykowska 52.
Telefonu NR. 14

Max Haase.
Fryderykowska 37. Inowrocław. Fryderykowska 37.

Specyalny magazyn

wypraw i towarów modnych
poleca

na czas przeprowadzki:

Firanki. Wszystko po znanych

tanieli

ü stałychChodniki.

Dywany.

Wielki
cenach.1’ortycry.

wybór!

Najnowsze

desenie!

Serwety.

Linoleum.

Do buraków: Nowy

kurs handlowy ii:ii*«lzo Diiekne

do siewie

hźwigacze. noże, widły i kosze.
Odkladnie. lemiesze, płozy i eszelkie czę­

ści rezerwowe do pługów wrzesińskich, artis- 
waldzkich. Eckerta. Iciizkiego i Sarka.

1’odkowy. podkouce. odcyle. łańcuchy 
latarnie, smarowidło do wozów, węgle ko­
walskie.

Piece do ogrzewania i gotowania. Fuzji 
i wszelkie przy bon do polowania

poleca |"> cemmh najniższych

w. kozlowïœ
Handel Żelazn " I ii <i u roi'I ;i v, i u.

Centralna Kawiarnia

cukiernia
połączoną

z wyszynkiem likierów, piw tutejszych i zagraniczn.
pod firma.

20 familii

roz.u.ut

rozpocznie sic
u poniedziałek, 

dukt 20 psrźdz. 5 902.
Ida | >u 11 <'> w milka w go­

dzinach wierz«irnycli.
Prospekty g/.iiis.

nw, && e/iilr.fe&aSiCŁcj 
ulica Solankowa I. li.

ma na sprzedaż 2827

probostwo kościeszki.

żakiety, paltoty, 
poszycia itd.

wykonuje w mojej pra­
cowni krojczy mój ele- 
ancko. podług najnow­

szych żurnali mroo

K. K u ż aj 9
Inowrocław, 1’ynok 21
Na dobrowolne zlecenie wła- 

'ścicioli sprzedawać będę za! 
¡natychmiastowa zapłatę; na li-| 
cytacyi w poniedziałek. <1.1 
29 września ogodz. Ki przed 
poł. następujące przedmioty :

sofę, ławkę do spania, re-' 
gulator, łóżko, kanarki, ze-' 
garek. żakiet damski i su­
knie i t. p. Bzeezy sa uży­
wano i można je obejrzeć 

w Parku miejskim w dniu 
sprzedaży o godz. s rano.

I! h-«.eh borg, aukeyonator 
ul. Synagogi 3.

Ki<> chce szybko, tanio i do- 
’ b,-z<- _ ’towar ten niecli bierze 
do pomocy przeprawę: 
i» 

do z. i nawiania słabych buli-' 
ohów. zup. jarzyli, sosów itd.

w im•• b ‘-zkach w runi...... I
35 i. -n. (za nowe nap- lnicnie : 
25 f.en). Polecenia godne, sa. 
też. kap-ul ki bulionowe Maggi 
Dostm- można w składzie ko­
rzenię. m (25S1

p. 1. Szczepańskiego
’■ w ¡tynku 9.

Moim Szan. interesentom 
di no-z.ę uprzejmie, iż z dniem 
1 paźdz ri,>. przenoszę się do

i mie-zkać- będę (2812
przy ul. Bismarka 2. I p.

Moritz Mottek.
Szamot uly.

do p ii'owi'i cegielni po­
szukuje znruz 2S1-I

Szinla.
właściciel parowej cegielni

i tartaku w Strzelnie.

Siano
■/. Szarlejskiej bachorzy ma 
na .-pr/1'daż po taniej, ugo­
dzonej .•■•nie (28'15

Jan Brnżek.
König sthal p. Kruszwica.

II. ( i < I z i < *
do wybierania buraków moga 
>ię ZgloMe. (1MÓ

Henryk <'oiiu.
I ■ ’ ::7-

dobrego i ii 1 rrcMi.
z •■ałym wy.-z.y u kie ni lub dobre- 

g o - e i 111 • a
S(. Murawski.

ill mi . Duel a i r 27

Tyiko jakim ' lepsza sial.
• Wy.-elam bizylwv :

Nr.:.'7ladnicwydra/ona Mk. l.5'i
I .. 2'.'bardzo .. . 2.00
. .. 33nadzw. .. .. 2,5(l

Zaraz z pochewkami. 
Nadzv.ye/iii wydra/. ł-r/ytwa 
/ -rodk. ■ •suaiżnośej I>. It. (i. M. 
(uszkodzenie sic nn-możl.) 3.00

W razie niepodobania si*?' 
zwi amun pieniądze. ( 'odz.ien- 
iiu- Hcz.ne pisma z uznaniem..

I ¡¡bryka -tali i dom wysiłkowy.

Za darmo "j”"1” wiotki
___________  i <»/.<!<> I» iikatabm
: .ujiiow.-z*- wydanie z wi> In no- 

n (<» V . '■‘talon j ch 
Solingen, broni, «przetarli 
.domowych. low. złotych, 
•-¡•'■briij ch i -.Kórzaii.i ch.

30 <lni r. na próbę.

i polecani codziennie świeżo własnego wyrobu 
«-iiistn. jako lo: lurlj. euki-y. lody. kr«-iiiy. 
l>iiiiiiikii«'li<‘iiy ild. Zapewniam zarazom, iż 
przez długoletnia praktyki' w kraju i zagranica, 
jestem w położeniu wszelkim najwybredniejszym
wymaganiom zadość uczynić. (2S'Jii

1’rosza.' o łaskawe poparci" niego przedsię­
biorstwa, kreśli? się

Z wysoki,., .'linkiem

O. Tetzschiier.

Szanownej Publiczności miastu Inowrocławia 
i okolicy donoszę jaknajuprzejmiej. iż otworzyłem 
z dniem dzisiejszym przy BCynku nr. 25

Od 1 października rl>. przyjmuję 
chorych na oczy 

przy ni. Willieliiiowskiej 87. M p.. 
(nad wysokim parterem) narożnik ul. 
św. 5! a rei na. Tamże klinika oczna. 
| lir. STASIŃSKI. okulista.

(Poznań.
(Dotychczas przy Placu Piotra nr. 4.)

Cukiernia

Kazimierza Wróblewskiego
ul. Toruńska 5 i ul. Fryderykowska 33

poleca

co niedzielę świeże paczki po 10 i 5 fen.
Ptysie, chruściki,

ilasta śliwkowe itd.
Wszelkie ciastka tylko na czystem Ntolowem 

maśle pieczone. 2825

Cesarskie parostatki
Kaiser Wilhelm der Gros.,. 1'i.s metrów długości 
K ro n p ri u z. W i 1 L •• 1 iii ‘-’<12 ,, ,,
Kais'-rin Mari:'. Theres ia Phi
Kaiser Wilhelm II. 215

-. największe i najszybsze parostatki
z llr. mim 4- e(lj:l?'l w wierci.. (2577

pnrosiiiilii jmlii tylko z !î,'«'iit<‘ii
i kto 1'hce Cesarskimi pil rostatkami jechać, len 
milsi sobie w każdym luzie miejsce zamówić 

i mii izód z domu napisać do

F. Hbslo'ii w Brenieii. Baliiiliolślrusse 30.
Przeprawa pasażerów

z Brenien do Ameryki. Australii, Afryki.
Najniższe ceny. 9olu\v nikt. Biiższr 

\ł ^ jaśnienia bezpłatnie.

Pomieszkania (id rurkarzy

E. Śmiechów ski.
Izba i kuchnia

interes 
rzeźnicki

Shtaiec

liziehii krawcy
jest od l-g<> stycznia l!>03 d<¡ 
wydz.i'TŻawi')iia (2S21

Fischer.
Mątwy.

Biuro m-ęje będzie z.,llll-| 
knięte oil południa w -rode 
<inia 1 października aż -I > -• 
boty dnia I października do

«lnie n:id".-łanie zl‘"'.'ii.' (2S|s

Julius llirsclibcru’.
au kcy< mator 

ulica Syna. " d nr r.
( I>u a fllodatk i ).

z ludnym clmruktercm 
pi iii;, m<'żc się- zgłosić 
dn biura adwokata i ño­
la ryusza (2H23

D •;< u i<‘ii *.k i<‘o<i
'.u o.. iw .. u

(!<• naj wykwintniejszego 
wykonania ubrań dla od­
biorców mogił sic zaraz 
zgłosił'. (2819

Gustaw Macholl

Do ( o handlu kot zennogo, 
¡żelaza i de-t\ laeyi potrzebuję 
dzi-'ine pomocnika. 1’pra- 
szuin o odpisy świadectw bez 
tlołaczeiii.i znaczka pocztowego.

B’. Byczek. (281(5 
Łobżenica ( Lobsens».

im>że się zaraz zgłosić do 
szaclitmi-t rza M omlrego. 
I lankriiiiajeii (Kr. Konitz). 
Boboty także i zima. Głębo­
kie kanały do kopania, izba 
drzewo i wolny wi!.;. (2815



Dodatek I do „Dziennika Kujawskiego“ Nr. 224
Inowrocław, dnia 28 września 1902 r.

Henryk Sienkiewicz
do

„Dziennika Berlińskiego.“
Wydawca Dziennika Berlińskiego*, p. Karol 

ase, otrzymał od Henryka Sienkiewicza wraz 
życzeniami powodzenia dla pisma tego, list o 
Mniejszej treści. List ten, odzwierciedlający hu- 
anitarne i idealne na wskroś zapatrywania na- 
tego wielkiego pisarza, brzmi jak następuje :

*
Szanowny Panie !

Żądasz pan rad i wskazówek jako przyszły 
Wydawca Dziennika Berlińskiego-! Zadanie za- 
ówno wydawcy jak redaktora wszędzie obarczo- 
ic bywa wielką i polityczną i moralną odpowie- 
Izialnością, a w granicach państwa pruskiego 
tanowisko to trudniejsze jest, niż gdziekolwiek, 
trudniejsze dla tego, że stosunki przybrały tam 
charakter wprost chorobliwy, a choroba ma prze­
de" tak zapalny i ostry, że, — jeśli nie położe- 
lia Polaków pod berłem pruskiem wogóle, — to 
ego wyjątkowego stanu, z niczetn w chwili obe­
cnej nie można porównać.

W Prusach względnie do praw, jakie konsty- 
tucya tegoż państwa daje i zapewnia wszystkim 
obywatelom, obecnie Polakom jest najgorzej — i 
prawa te są w stosunku do ludności polskiej naj­
bardziej omijane lub wprost łamane. Wedle za­
sad sprawiedliwości, wszędzie, a w Prusach i we­
dle dawniejszych zobowiązań królewskich ludność 
polska miałaby wszelkie prawo wymagać od pań­
stwa, aby jej tradycyą, kulturę, religią i język, 
słowem, to wszystko, co stanowi jej polską odrę­
bność, otoczyło swą opieką i wsparło pomocą. 
Tymczasem ludność ta pragnie tylko, aby jej nie 
broniono zostać, zgodnie z wolą bożą, polską i 
pragnie napróżno. Tym minimalnym, wprost nie­
dostatecznym wymaganiom i tym najprawowi- 
tszym przyrodzonym prawom nie tylko nie czyni 
się zadość — ale dopominanie się o nie, uważane 
jest przez tak zwaną hakatę za występek wobec 
państwa i częstokroć ścigane jako zbrodnia sta­
nu. Wytwarza to niesłychanie nienormalny i nie- 
ledwie potworny stan rzeczy, w którym takie sa­
me uczucia, jakie obywatelom niemieckiego po­
chodzenia poczytywałoby się za cnotę, obywate­
lom polskim poczytuje się za grzech i winę. Ztąd 
wobec jednakich względem państwa obowiązków 
dla jednych życzliwość, dla drugich niechęć, dla 
jednych pomoc., dla drugich przeszkoda, dla je­
dnych przywilej, dla drugich ograniczanie praw. 
Ztąd podwójna miara i ztąd wreszcie prze­
chylenie wagi sprawiedliwości na jedną stronę, 
przez co staje się ona nierzetelnem i krzywdzą- 
cem narzędziem.

Źródło, z którego to wszystko wypłynęło, 
zbyt jest znanent, aby •> nieni potrzeba mówić, 
becz gdy znaczna większość narodu niemieckiego 
poddała się w Brusach owym złowrogim prądom, 
skutek musial nastąpić taki, jaki widzimy. Oto 
zanik moralnego umysłu w społeczeństwie przy­
brał niebywale dotąd rozmiary, zaginęło poczucie 

sprawiedliwości i poczucie tego, co komu jest 
przynależnem. Przywilej psuje duszę ludzką, a 
udział w krzywdach, wyrządzanych współobywa­
telom, znieprawia ją w stopniu jeszcze wyższym. 
Czy osłabienie owych poczuć moralnych nie jest 
zarazem osłabieniem węzłów państwowych i czy 
w przyszłości nie okaże się rtiobezpiecznem dla 
całości budowy, nic czas tu o tem mówić. Nato­
miast niezawodną jest rzeczą, że na mocy tacy- 
towskiego p r o p r i u m h u m a n i i n g e n i i 
est odisse q u c tn laeseris wytworzyła 
się w Niemcach, zwłaszcza przynależnych bez­
pośrednio berłu pruskiemu, zapalczywa nienawiść 
do narodu polskiego, do jego tradycyi, języka i 
ideałów.

Ma ona dla nas tę korzyść, że wobec takiego 
stanu rzeczy zniemczenie naszego społeczeństwa 
staje się absolutną mrzonką. Tylko zupełni głu­
pcy mogą mniemać, że odpychając, przyciągną, 
oddalając - zbliżą i rozłączając - złączą. Jest 
to tak jasne, że można się zdumiewać, iż średnia 
nawet inteligencya pruska nie zdoła tego dostrzedz, 
a tlomaczyć można chyba tem tylko, że ta inteli­
gencya, upojona zwycięstwami z 1870 roku, prze­
stała działać prawidłowo.

Niemieckość, wszczepiana drogą przemocy 
i nienawiści, stać się może, w najlepszym dla 
niej razie, marnym zewnętrznym pozorem, ale 
nie przejdzie w krew polską i nie stanie się 
jej częścią składową, tak samo, jak naprzykład 
niemieckie wapno, któremby ktoś pobielił polską 
siermięgę, pozostać musi zewnętrznym jeno nalo­
tem, który jedno pociągnięcie szczotką zdoła raz 
na zawsze usunąć.

Ale tego się albo w obozie waszych przeci­
wników nie rozumie z powodu krótkowidztwa, 
albo się nic chce rozumieć przez zlą wolą. Je­
dnakże drugą stroną medalu, a zarazem isto- 
tnein niebezpieczeństwem, grożącem polskiemu 
narodowi, jest to, że nienawiść rodzi nienawiść 
i tu zaczyna się zadanie każdego uczciwego i ro­
zumnego dziennika. Strzeżcie duszy polskiej, 
aby nie została zatruta nienawiścią, jak została 
zatruta pruska. Strzeżcie zarówno ze względów 
moralnych jak i politycznych. Pamiętajcie, że 
Bóg wie, jakie jeszcze ewolucye czekają państwo 
pruskie i że przy całej swej sile może być ono 
zjawiskiem przechodniem, a z Niemcami musicie 
żyć nieustannie, albowiem przy największej na­
wet przypuszczalnej, a niezależnej od was zmia­
nie stosunków pozostaną oni jako wasi współ­
obywatele zarówno w Prusach królewskich, jak 
w Poznańskiem i na Śląsku.

Pamiętajcie również, że nienawiść to gorą­
czka. Kto nie chce z gorączki umrzeć, musi ją 
przechorować, ale żyć w niej bez końca nie mo­
że Jako choroba, do gorączkowych też i choro­
bliwych wyłącznie prowadzi czynów. Trzebaby 
być pozbawionym zupełnie zmysłu politycznego 
i historycznego, żeby nie dostrzedz, iż w postę­
powaniu z wami nie ma ze strony waszych nie­
przyjaciół nietylko godności, ale i tego spokoju, 
tej rozwagi, jaka jest cechą przedsięwzięć, zapo­
czątkowanych przez normalny i zdrowy rozum.

— Widzą to bystrzejsi Niemcy, widzieć musicie 
i wy, że w tych środkach i sposobach używa­
nych przeciw wam, jest jakiś brak logiki, jakaś 
nieudolność do trzeźwego zdawania sobie spra­
wy ze skuteczności środków, jakieś rozlubowanie 
się w złośliwości i dokuczaniu, nie dla pożytku, 
jaki one przynoszą owszem, wbrew pożytko­
wi, - ale dla samej złośliwości i dokuczania. 
Nienawiść pragnie przedewszystkiem samą sie­
bie nasycić o inne sprawy nie dba, że zaś
jest ślepą, więc wiedzie nietylko do uczynków 
złośliwych, ale i bezrozumnych. Wspomniałem 
już wyżej o tej beockiej logice, (starożytnych 
Beotów uważali rodacy ich Grecy za ograniczo­
nych ludzi. Przyp. Redakcyi -Dzień. Kuj.), któ­
ra chce was przyciągnąć odpychając, ale 
prócz tego, gdy czytam o sposobach przeciw 
wam proponowanych, gdy przeglądam rozmaite 
pomysły i broszury antypolskie, mam tylko je­
dną na nie odpowiedź: hic Abdera!« (miasto 
we Francyi, uważane przez starych Greków za 
siedzibę ludzi ciasnych pojęć. Przyp. Redakcyi 
»Dzień. Kujaw. ), albowiem rozum tych ludzi 
wydaje mi się tak zwichniętym, jak i ich zmysł 
moralny.

Niebezpieczeństwo polskie , Niemcy i Sło­
wianie , -nieunikniona wojna ras* --- oto idee, 
ku którym wiecznie te słoneczniki zwracają swe 
glupowate głowy. A obowiązkiem i posłanni­
ctwem państwa pruskiego jest hetmanić w tej 
wojnie na śmierć i życie. Zapomina się przy 
tem z lekkiem sercem, że zadaniem każdego 
chrześciańskiego państwa jest, pokój i spokój nie 
zaś wojna i zniszczenie, że posłannictwem jego 
jest godzić sprzeczne pierwiastki w skład jego 
wchodzące i być syntezą (połączeniem) wszelkich 
przeciwności. Państwo, które na czele pewnej 
części poddanych zwraca się przeciw innym 
swym poddanym rozmija się z zasadniczą racyą 
swego istnienia i staje poprostu zbytecznem.

Wiedzcie wreszcie o tem. że państwo niemie­
ckie, czyby to były Prusy, czy jakiekolwiek inne, 
klóreby ehciało wywołać wojnę rasową ze Sło­
wianami, przygotowałoby niechybnie zgubę sobie 
i swoim, albowiem porządek rzeczy jest na świe­
cie laki, że nieprzeliczone zastępy i świeże siły 
narodów młodszych biorą zawsze górę nad mniej 
potężnemi i zużytemi silami narodów starszych, 
choćby najlepiej zorganizowanych. Historya 
Rzymu .świeci tu jak pochodnia wielkim i jasnym 
przykładem.

Ale, albo należy zwątpić zasadniczo o postę­
pie i rozwoju cywilizacyi, albo też przypuścić, że 
ów postęp wyłączy raz na zawsze takie rzeczy 
jak wojny ras — i zmieni brutalne walki pięścio­
we na szlachetne współzawodnictwo kulturalne. 
Kula ziemska jest dla wszystkich i tem gorzej 
dla państw, jeśli żechcą być tylko zaporą i prze­
szkodą w pochodzie cywilizacyjnym albowiem 
każda przeszkoda nosi niejako w nazwie i w na­
turze swe przeznaczenie, które tkwi w tem. że 
musi zostać usuniętą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
————Mi-i-nsKXt» • ■ — 

WAWRZYNA.
Powieść z czasów Loszka Białego. 

Napisał Julian Baczyński.
:!1)

(Ciąg dalszy.)

Ach moja matka, moja matuchna droga, 
gdzie ona, gdzie ona, cośmy im zawiniły? - szl >- 
chała Wawrzynu, ręce wijąc.

Wierzcie mi, panienko, już niedługo, nie­
długo i z więzienia wyjdziecie i mat.iichnę drogą 
ujrzycie! <> ja wiem dobrze! Paliłam dla was 
zioła, z wiadra świętej wody dobre szły wróżby, 
po czarnym panu urok odczyniałam ! mówiła 
c.ich utko.

Na wspomnienie Boruty wstrzę-sla się Wa­
wrzynu, a w myśli stawał jej ubóstwiany Ltl- 

'bosz. Zalotny dworak chciał jej odebrać wiarę 
w niego, chciał zachwiać to stałe w niej uczucie, 
które podniecało ją do życia i oprzytomniało 
w niedoli. On, ten młodzieniec wyniosły, o szła- 
ehetnem obliczu, z płomiennym wzrokiem, ser­
deczny, wylany, czuły, opiekuńczy, jakim wi­
działa go ostatni raz w owej uroczej podróży 
leśnej, stal jej ciągle na myśli, tak żywo! n zo­
bojętnieniu jego przypuszczać by minia* Ona, 
szlachetna, tkliwa, nie o tem myślala, a zapo­
minając o sobie, lękała się- o los jego: czy nie 
.-potkało go nieszczęście jakie, rany, śmierć na­
wet, gdj’ w tak strasznej chwili zniknął jej pod 
rzewnie szemrzącemi jodłami na wzgórku.

Skądby o tem dowiedzieć się mogła, czy 
i kiedy go jeszcze zobaczy* myślala, przyci­
skając do serca postrzępiony paproci liść, który 
po nim jej pozostał.

Stara Dzierżka patrzyła w zadumane obli­

cze dziewczęcia. Jedna myśl tylko, do wykona­
nia nader trudna, przejmowała ją całą. Przysu­
nęła się- do samego ucha Wawrzyny.

Ja was tuk kocham, panienko mówiła 
cicho jak- córkę własną i choćby mnię stary 
zabić- miał, uwolnić was muszę, panienko moja! 
Ze strachem spojrzała na drzwi.

Gdzież pójdę-. Dziorżko moja poczciwa, 
czy żyje matka moja, czy stoi chata nasza? — 
szeptała dziewczyna, na pól trtfflc przytomność. 
Ale konwnlsyjnie, pochwyciła suchą rękę starej 
i do ust ją przycisnęła. Pragnienie wolności po­
śród rozpaczliwych myśli błysnęło jej w głowie, 
jako jasny promyk wśród chmur posępnych. 
Stara Dzierżka wzruszona, chyliła się do jej nóg 
i pocieszała ją szeptem, gdy uderzanie do drzwi 
laska, gdy gruby, szorstki glos Trzebucha, od 
niej ja odciągał. Wypchnięta z.a drzwi, g"omiona 
przez męża, wybiegała nad jezioro, a drzwi pod­
ziemia z. trzaskiem za nią się- zamykały. 1 teraz 
ghiclm na gromy męża stoi nad jeziorem, patrzy 
w dal i rozmyśla o sposobie ocalenia nieszczęśli­
wej. Zmrok wieczorny otula jej siwą głowę-, 
z. chłodnym powiewem wieczora jakieś niezwykle 
glosy płyną od lasu i łąki, niby szczęk broni 
i nawoływania wśród bitwy z leśnemi mieszają 
się echami. Na zachodnim skraju nieba, na 

¡kształt walki, przewijają się- i potykają ze sobą 
j rozognione słońcem chmury strzępiaste.

w okolicę w celu odebrania dziewczyny. Ale po­
szukiwania były bezskuteczne i młodzianie smu­
tny powróci! do Pakosławic. Jak cień snuł 
się po lesie, upadał po drzewach ze znużenia, 
domu unikał, do stryjów tnało mówił, mało jadł : 
z jednym Zbylutem trochę rozmawiał, u starej 
Wsiewoi chciał ulgi szukać, ale, patrząc na jej 
stan pomieszania, i jemu serce z żalu pękało. 
Chcialby dopaść gdzie Mroczka, i myślał z west­
chnieniem :

Może Boruta uprowadził ją daleko do Łu­
kowskiej ziemi ?

Stary Pakosz widział ten stan młodzieńca, 
chcialby go czoin zająć, pocieszyć, pragnął, aby 
zapomniał o dziewczynie, może chciał z nim wy­
jechać- gdzie w sąsiedztwo. Kilka razy miał go 
już do siebie przywołać, kilka razy spotkali się 
razem w milczeniu przy łożu chorego Domomira, 
ale duma i obawa o spoufalenie się młodego, o 
nierycerskie rozczulenie się, wstrzymywały go od 
tego. Spotkawszy go, tylko badawczo w oczy 
mu patrzył, jakieś obojętne słówko mu cisnął i 
odchodził. Lubosz też, przy każdej sposobności 
wymykał się- z przed oblicza surowego stryja, u- 
nikał go, jak tylko mógł, do starego Zbyluta biegł. 
Ale i ten chodził chmurny i zamyślony, z Pako- 
szem niechętnie rozmawiał a Luboszowi tylko 
krótkie dawał zapytania i odpowiedzi. Jedno 
z. tych krótkich pytań, kilka razy w różnych cza­
sach powtarzane utkwiło w pamięci l.ubosza .

Synu, czy znasz, ty Czarne jezioro *
(Ciąg dalszy nastąpi).

V.
K r w a w e sta r i- i e.

Po pamiętnem porwaniu Wawrzyny l.ubosz,! 
I znalazłszy się- w Pakosławicach, w kilka godzin 
-zebrał ośmiu krniecików i konno z nimi puścił się-



DZIENNIK KIM A WSIO

Wybieracie do kartofli i buraków
nadzwyczaj pojedyńczo i doskonale wykonane, poleca po eonach najtańszych i dogodnych 

warunkach spłaty
fabryka maszyn rolniczych

F. Ziai mer inan u «A (Jo. Halle S.
Eilio: Berlin Hanower, Pila.

Katalogi naszych znanych zaszczytnie patentów, drylowników ,.llalleiiNis** i wszelkich 
innych maszyn rola. bezpłatni«* i frank«*.

Po zniżonej cenie

Zbiór objaśnień, proroctw, 
przepowiedni i jasnowidzeń, 
o różnych narodach, a szcze­
gólni«! o kościele katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyźnie 
zebrał Józef Chociszewski.

Właściciele:
B. '¿Dutkiewicz. S. yiińcikiewicz.

Poznań Bazar Telefon nr. 5(55.
Denniki darmo i Franko.

(Jena ni. 2,«50.
Do nabycia

w Księgarni
Dzieli, liujaw.

Szanownym PP. Obywatelom ziemskim 
zwracamy uwag«« na wydane nakładem Księgarni naszej 
przez komisyą wybrana, z łona Towarzystwa rolniczego Ino- 

wroćławsko-strzelińskiego, wzorowe ułożone.

Kejestra gospodarcze:

Pomieszkanie 
o 3 pokojach, kuchni i an- 
trójce, z przy należy tościami 
<>d I-go października tanio do 
wynajęcia (2746

przy ul Hoyera nr. 9.

sieczkę
Oil dzisiaj sprze­

da ję: (1891

Mieszkania
1 pokój i kuchnia i 2 pokoje 

i kuchnia z przy należy teściami 
są przy ul. Staro-Poznańskiej 
nr. 61 i Cmentarnej nr. 24 
(ewentualni«; przy ul. Cmen­
tarnej 4 pokoje, kabinet, ku­
chnia z przynależy teściami) 
tanio do wydzierżaw. (2487 

llotyliński.
ulica < 'mentarna nr. 24.

Regiii.itor i dobrze utrzy­
many stół jest tanio do 
sprzedania (2780

u' Mikołaja II. II.

zdrowa, z «llugiej ży­
tniej słomy, krótko 
rżniętą i obsiewaną 

po 2.50 mrk. za ctr.

Śrót żytni
po 7.00 mrk. za ctr.

Śrót

Handelkorzenny 
z wyszynkiem dobrze zapro­
wadzony jest od 1-go pażdz. 
rb. poił korzystnemi warun­
kami do wydzierżawienia. Ka­
pitału potrzeba (5000 mk. Zgło­
szenia przyjmuje eksp. Dzień. 
Kujaw, pod nr. ”7(50.
') i* vol »ul'/i "«“Zczłowieka 
- t ZCldllZI <|o repcracyi 
poszuku je na stałe zatrudnienie.

Lcnai'lonski. 
mistrz szewski (2789 

ul. Fryderykowska nr. 33.jęczmienny
po 6.75 mrk. za ctr.

Śrót knknry' 
dzowy

po 6.50 mrk. za ctr.
Wszyslkii* inn«* ar­

tykuł}’ paslewn«* po 
eonach najtańszych. 

•I. W. Grześkowiak.
1’1. Mikołaja

i Poznańska nr. 9.

Wskutek zaprzestania puszenia na pastwiskach 
z (Iniem I października mani zaraz na sprzedaż: 
¡SO sztuk !a<lnv< h -}-l«*ln¡< h holenderskich 

wolców,
i-

ll Woii wapowskiej. poczt.i Pupros a sia­
cy ;i Kruświca mamy i'•.-■/••ze do prze aiii.i I iłom 
/ pięknym ogrodom warzywnym, -/.pat a-gahua i
• udkiem. 10 mórg roli i -53 mórg lak przy wpła­
cie IOOO mrk. (25 mó; _• łąk mogą pozo.-lać dla 
nas).

W Bronisla uiu p. Strzeliłem jo i jeszcze 
jedno komplet im gospodarstwo w obszarze
• . SO mórg, w tem 1 I mórg pięknych lak przy
wpłacie 8 do 9000 mrk. (2785|

Adrc .:

Si:i u ii i®s8 r <•«»■ ii «a ryj sb y.
1’0801). \'icioi i.;, ir. nr I 2.

ważących około !<• dr. i 73 sztuk, ważących po 
850 900 Inni<'»w.

Dla pospii'Hiu upraszam o bezzwłoczne ohej- 
1278?

JSax Krouheim
we Wy struciu (I ttslerlhirg < >. Pr.)

rżenie.

Alired Saint - Paul.

Ilustrowany

!

Miody

pomocnik
znajdzie miejsce w handlu ko­
rzennym od I-go paźdz. rb. 
Zgłoszenia z dołączeniem kopii 
świadectw przyj lnie ekspedy- 
cya Dziennika Kujawskiego 
pod nr. 2764.

3 pOIIBOCBlikÓM
i 2 uczni przyjinie (2773

11. Rzymk łowicz, 
mistrz siodlarski 

w Witkowie.

9- j

Donosimy, że rozpoczęto wydawać nowa po­
wie i- ludową w zeszytach I O-|euygowytdi, wycho­
dzących <’<> tydzień pod tytułem:

Rycerze Pracy.“55
Powieść zupełnie nowa, osnuła na ile stosun­

ków górnoślązkich, pisana zajmująco dli wszyst­
kich, znajdzie niewątpliwie licznych czytelników.

Pojedyńcze zeszyły są do nabycia

w Księgarni ..Dzienniku kiijiiuskicgo."
Pierwszy zeszyt rozdaje sie I »< • z p ł: 1111: • •

Kucharz Polski

Dla ndirhiów. i
I ’olrzeby podlny prz« pisn 

wojsko weg < > 
polecti łanio i ’73.*

,1. Szalkowski. I
rli.-n l,'rv<l»‘rv l<< nr. 'wv,„.zy,-.,|,,|;|:„lnir

Jrzcżnictwa i wyrobów lilie 
' ’¡Miych, przyjmic zaraz lub po 

'SI JL żniej (2786
jjy u g m IjEfc «l:iii Nmierzchalski,
AM SjO&Iw

Homla
2(5

i upraszam o la -kawę oferlyl 
wraz z próbami 10 funtów. [ 

Z. Zabłocki.
ul. Fryderykowska 32. ,

Ucznia, 
¡.syna uczciwych rodziców przyj- 
linie zaraz do składu korzeni, 
[win, cygar i dcstylacyi. (2(575 
| Wl. Kamieński, 

ul. Parna 5.

[ Pańskie (21(51

pomieszkanie
•z balkonem o 5 pokojach. I pię­
tro, z wszelkienii przyna­
leży tościami przy ul. Koleje- potrzebny , t
wej jest tanio do wydzi 'rża- dnego handlu korzeni i dr­
wienia, także pomieszkania slylaeyi na prowincyi; mogą 
o 3 pokojach. Bliższych wia-się i tary zgłosić, którzy dla 
(lotności udzieli ważnych powodów’ nauki gdzie-

P Wił i indziej nie dokończyli. Zgło-
I), >» IlhOnnM, szenia za pośredn. Dziennika 

ulica Fryderyków-ka 22 23. Kujaw, pod nr. 27(55.

Uczeń
do pierwszorzę-

Księga
Sybillińska

o przyszłości

polecamy następujące
roczniki czasopism z roku 1899 i 1900.

dopókad zapas starczy:
Tygodnik ilustrowany 2 tomy I 899 i 2 tomy 1990 

rocznik po 8, m. 
Wędrowiec 2 łomy 1899 i 2 łomy 1900

rocznik po 8, m.
Pluszcz 1 tom 1899 i 1 tom 1900 po (i, ni.
Biesiada literacka 2 lotny 1899 za m.
Kolce 1 tom 1899 i 1 tom 19OO po 5, m.
Echo muzyczne 1 h m 1899 i 1 tom 1900

po (), III. 
Wieczory Rodzinne I tom 1899 i 1 tom 1900

po 4, m. 
Missy«* katolickie 1 tom 1899 i 1 lont 1900

po 4, m. 
Tygodnik Powieści i lioinansów 1 tom 1899 

i 1 tom 1900 po 1, ni.
Biblioteka Warszawska I tomy 1899 i 4 łomy 1900 

rocznik po 8, m. 
Ateneum 4 łomy 1899 i 1 łomy 1900

rocznik po 10, m. 
Przegla«! Polski 1 łomy 1899 i I tomy 1900

rocznik po 10, m. 
Wszystkie roczniki są w trwałych «>pr:tua«li. 

\a porłorya uprasza się dołączy«' slósowilie 
do odległości 25 lub 50 fen.

Księgarnia Dzień. Kujaw.

Kram
z pomieszkaniem i mniejszo 
pomieszkania są każdego 
czasu do wydzierżawienia u

SI. Skolasińskiego,
ul. św. Mikołaja 2.

Bardzo korzystne kupno!

Dom
obszerny z wielkim owocowym 
ogrodem sprzedam za 9000 m. 
przy wpłacie 2 3000 m. Re­
szta pozostaje wedle umowy 
po 4"„. (2393

TO El. AS,
Strzelno.

TÄszIäiiie
składające si«* z. 1 pokoju i ku­
chni przy ulicy Kramarskiej 
nr. 18 jest zaraz do wynajęcia, 

i Fr. Leniiuiski.

(lochom i mistrzom kra­
wieckim w powiatach: strze- 
lińskim, mogilnickim i ino­
wrocławskim donoszą* niniej- 
szem, że z rozporządzenia 
Izby rzemioślnięięej, wyzwa­
lanie uczni tylko <•«> kwartał 
sic odbywa i to w pierwszej 
połowic miesiąca rozpoczyna 
jąe.ego si«* kwartału, a zgło­
szenia i odpowiedni«* ligity- 
maeye dwa tygodnie poprze 
dnio muszą by«: nadesłane.

Komisya egzaminacyjna kra­
wiecka na powyższe powiaty. 

1’. Zalewski.
przewoduicząc.y Komisyi 

2767) i cech mistrz.
Inowrocław, «1. 20. 9. 02.

2 z.iloinycii

czeladników
na rncbl«* znajdzie stał«* i ko­
rzy sin«* zajęcie u (2758

W. Kornaszewskiego, 
Strzelno. Bvnck.

). CHAPP. Inowrazlaw.

Ksifgania Dzienniki) Kujaw.
w Inowrocławiu.

( cna egzemplarza 2 mk..
' w trwalej oprawi«» 2.7>O mk.

•♦>•* Z przesyłką 20 fen. drożej.

I‘raktyczny p«>«i ręcznik kuchenny i spiżar- 
niany, zawi«*raja*y wypróbowane przepisy 

gotowania tanich a smacznych potraw, 
pierzenia ciast, smażenia konfitur, przy­
rządzania marynat, lodów . galaret, kremów, 
fabryka«*) i likw«»rów itp. itp. podług recept 
znakomilych kucharz.) i gospodyń z do­
daniem n i c z b <; «1 n y <• h wskazówek, 
odnoszących sic do najróżnorodniejszych 

■/.aj«;«* w gospodarstwie <lom«iw«*m.

Kontrakt roczny służbowy .... 0,20 mrk.
Książka marek ubezpieczenia ... 2,50 „
Kwitaryusz................................................................2,50 „
Książka odstawy mleka..............................................0,30 „
Manna, kasowy....................................................... 7,50 ,,

,, zbożowy ....... 3,50 „
Obrocznik................................................................ 2,00 ,,
Stan inwentarza martwego.................................... 1,50 „

„ żywego ..... 3,00 ,,
Wykazy najmu w luźnych arkuszach, libra po 0,75
Zapisy robocizny.......................................................3,50 ,,

,, .. II (w ¡elki«* Folio) . . 6,50 ,,
Zapisy rozmaite. (Sprzęt zboża. Zasiew, stan nawozu, 

rrzychó«! sztucznych nawozów Dochód i rozcinał roz­
maitych produktów; Nasiona, l'«l«'»j mleka, Wykaz 
stanowienia i I. p. . . . 2,00 mrk.

Zasługi i ordynarya .....................................3,00 ,,
Wszystkie powyższ«* reje ira sa. trwale oprawa«* 

zawsze n . .-kładzie Na prze. ylky uprasza si«* dołączy«*, 
w miar«.* <i«ll-*głośei 25 łub 50 len.

Księgarnia i I )rukarnia

Dziennika Kujawskiego'.

la. Czarlińsld, inżynier.
Biuro techniczne,

wykonuje:
Projekty, kosztorysy, taksy, obliczenia, 
wszelkie w zakres fabrykacyi machin 

wchodzące prace techniczne: 
dostarcza z pierwszorzędnych fabryk 

machin parowych i kotłów:
Motorów gazowych, spirytusowych itd.: 

Lokomohil spirytus. Zakładów elektrycznych: 
Kompletnych urządzeń fabrycznych: 

Narzędzi rolniczych 
j:ik.. to: 

Żniwiarek ..Albion * i ..Simplex ’. 
Śrótowników ..Rapid”. 

Rzędowników
..Siederslebena“ i „Zimmermanna” itd. itd.

Maszyny
do p ra n i a banlz.o praktyczne, nie­
zbędni! w każdom gospodarstwie z 
powodu znacznej oszczędności czasu 
i bielizny, po mrk. 55,00 za sztukę.

Wyżdżymalnie
maglownie, ramy <lo suszenia firan. 
Nowoś«*! żelazka gazowe do oko­
wity denaturowanej, po mrk. 8,00 
za sztuk«*. (423

Łóżka
dla <l«»rosłych i <łzie«*i. wyścielane, żelazne i cale mo- 
siirżm* angielski«*, poleca

T. 4DT M 1 A A O W Mil.



Dodatek do „Dziennika Kujawskiego“ Nr. 224.
Inowrocław, dnia 28 września 1902 r.

A. KOSIDOWSKI
w Poznaniu, ul. Wiktoryi Pd (wprost ul. Berlińskiej) i

Filią w Inowrocławiu 2754

w hotelu Hast z ul. Zygmuntowskicj.
Łaskawe zamówienia na garderobą wykonują elegancko i akuratnie z znaną 

g'i*iiiitowHS| Kiiąjmnośeią far li ową.
Wielki wybór materyalów prawdziwych ang. i franc. oraz krajowych. 

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam rewerendy znakomitego koju. 
lBIasze%e9 burki oraz wszelka, inna, garderobą po cenach bardzo przystępnych.

Itukierasisi 
Władysława SalaeińsMego 

w Kruszwicy, Rynek.
Telefon nr. 31.

Polecam Szanownej Publiczności codziennie 
świeże pod g‘wai’iuicyą tylko na ezystem
maśle: przyjmuję i wykonuję' wszelkie zamówienia 
spiesznie, łanio i starannie.

Dalej polecam moja. rełdaHraej i|. zaopa­
trzoną w dobre napoje; również pozwalam sobie 
jzwróeić uwagę na dobrą polską kuchni:,.

Przekąski ciepło o każdej porze. 2717
Z szacunkiem

WT. Safaeifiski.

Zamówieni:. na miarę wykonuję spiesznie I akuratnle.

Mktad obuwia
połączony

z warsztatem o większych rozmiarach

Wszelkie obuwie 
w obfitym wyborze, modnych fasonach 

i kolorach.

Sprzedaj), z malyin zyskiem pod gwar, za to >ar uczciwy.

fe-

Smarowidło na osie

' T SiemianowskiWladyslaw
Drotjerya pod kotwicą.

Milki Tryilerykimska nr. 7.

>

Toruńska fabryka pierników X.

ALBERT LAND, Toruń.

Zastępstwo <lo oddania 
jeszcze w niektórych miejscowościach. 
Odprzedającym udziela sie wysokiego rabatu.

Rosana CYKORYA jest czysta.
’1 lit

/

poleca .jak najuprzejmiej łaskawym względom swo.j  

Pierwszorzędny zakład krawiecki

Józefa Lenartowskiego
przy ni. Toruńskiej 5.

P»rvż 1900:
GRANDPRIX

Ol warcie interesu w Toruniu, ulica Ba(le>\str. nr. fi.
Toruńskie siirciah. jak kata-

i-/.ł lilii, bruków re. talarki, jako
leż inne znano gatunki ze

znaczk. oelir. Kopernika
poleca W wyborowej

jakości

Telefon
15»;

\ dres
k tele'.* raili u

1 mud.Thorn

Przcwielebn. Duchowieństwu, Szanownym 
Dozorom i Bractwom kościelnym

polecani moje

świece ołtarzowe
wv konam- -ciśle podług przepisów kościelnych 
z czystego wosku pszczelnego, białe jako i żółte, 
i oddaje lakowe p....... midi jak na.j|H zjslepniejsz.vcli.

-‘kie /.! !«owienia uskutecznia się odwrotnie 
Iranlo. mijhóż zej poczty lub slaeyi kolejowej.

Każda ilo M<»kii ż.óliego jako i okruchy 
woskowe : . .• Jiiiiję w cenie kupna lub leż prze­
lewa:.: i.donv- wedle' życzenir. pocenie umiarko- 
wan,’J- z wysokim szacunkiem

HALIATÏ AOfiA w Gniewkowie.
Iiujauska fabryka świec ołtarzowych 

i bielnik wosku.

Tanie czeskie pierze.
Pierze ule podlega clu!

10 funtów świeżego, dobrego, dartego, 
wolnego od kurzu pierza 8 m. 10 fnt. 
lepszego 10 m. 10 lut- śnieżno-białego, 
nucliow. dartego pierza 15, 20, 25, 30 mk.

10 fnt. połpuchu 10, 12, 
10 mk. 10 fnt. śnieżno­
białego puchów, niedartego 
pierza 20, 25, 30 m. Puch 
3, I, 5, G mk. za funt.

Wysyłka franko za zali­
czka pocztowa. Zamiana lub

zwrot dozwolony za poniesieniem Koszom pizesyiKi. 
zamówieniach uprasza sie o dokładny adre

Bened.jj Sarle-el. Lobes I'.), poczta Pilzno (Pi/sc,.)«,
Czeehv (iK-ehmen). (*.'.,I9

W. EIIW’SI.Założono
1700.

Założono
1700.

I skład: ul Nowa 11 w Pozuauiu. II skład: ul. Wiktoryi 9 
W żadnym polskim domu nie powinno brakować amery­

kańskiej gitarowej cytry: grać mogą, zaraz na niej dorośli, 
jako i dzieci bez osobnej nauki z nutami, wszelkiemi pol- 
skiemi piosenkami i tańcami za 8,51) mk. Lepsze 10 mk., 
15 mk. i 20 mk.

('zolem! (zolem!
Wielka-Sokoła Koncertowa-Harmonika.

Harmonika Sokolska wyszła w tych dnia.li, 33 ctm. ; 
wvsoka. 55 ctm. długa, 17 dm. szeroka, miech z dwiema : 
mocnemi halkami opatrzony, z niklowej blachy okute nam-| 
żniki, sprężynki stalowe, organowy glos, 2 klucze, tylko I , 
marki. o'klucze 5 mk. I klucze G mk. Samsona harmo- 
nika. 5 lat gwar., całka z balecz.ek budowana, które są cal- i; 
kiom niklowa. bl.i lia okute, dubeltowe dno, tak iż klawia-j 
tura nie może nigdy się sriągnar, 2 klucze, 18 głosow tylko , 
7 mk. 3 klucze, <0 glośow s mk. I klucze, 90 glos, tylko 
Id mk. Harmonika G kluczy prawdziwych do wyciągania, 
13G głosów, tylko 15 marek. Skrzypce dlii każdego gracza, 
imponujące, wartość 10 mrk., tylko O mrk. z smyczkiem. 
Skrzypce lepszego gatunku z pudelkiem i smyczkiem tylko 
10 mrk. Skrzypce dla preparandów z pudelkiem i smycz­
kiem tylko 12 ink. I >. klarnety czarne z 5 klapami na wal­
kach mosiężne t y I k o G mk. A. 1». <D. i Es. klarnety 
z G. 7. 8. 10, 1? klapami od 10 do 30 mk. i t. d. Elelmwersy, 
trąbki, bębenki dla szkól, muzyki orkiestrowej i straży ognio­
wej. Cello i kontrabasy w różnych gatunkach. Do akor­
dowej i gitarowej cytry polskie nuty- Boże, coś Polskę.

Z dymem pożarów i wszelkie inni .......
Żarnów ¡en ia odsyła się pod największa zadowolniającą 

u. laga przez pocztę. Polskie i niemieckie cenniki na żą­
dacie gratis i i ranko. <- >90

Aby uniknąć zwłoki w przesyłkach proszę adresować 
\\y:a a." iak następuję: W. Bibirh. Posou. Soue-dr. H 
<>: . •swoi adres własny dokładnie podać.

BL ¿iądewsM, Inorroclaw,
sii. B'i”» dery konslm 22-23».

naprzeciw hotelu Wiktoryi
po era najuprzejmiej Szan. Publiczności swoją

(¡ibrykę pozłot niez» i szklarnia..
W.- \ tko w zakres pozłotnicLwa wchodzące wykonuje 

<u iak ii.psiar.iiiniej. jako |<> : ramy obrazowe i bistrowe 
zl.-b i . -.emiie, ołtarzyki d<> noszenia przy proresyi, chorą­
gwie. baldachimy, figury, krzyże, laski marszałkowskie, po­
stument:! do zasłony ild. Podejmuje się budowania nowych 
ol!.i!/\. dare ołtarze będą podług życzenia odnawiane. 
Wielki i bogato zaopatrzony skład w gotowych oprawnych 
obrazach i luźnych. Towary di woeyjne w wielkim wyborze. 
Książki do nabożeństwa i artykuły piśmienne. 2011»

Dalej polecam moja szklarnią budowlaną, ołowiana, 
i oprawę obrazów Sprzedaż obraz >w i liszlew, kamieni do 
rżnie.-ia s l.la dla szklarzy, stolarzy i ogrodników.

Za trwałą, sumienną i akuratna prace ręczę.

Oryginalne

Singera maszyny do szycia
do użytku familii

i do każdej branży fabrycznej.
1’ezplalna nauka w wszystkich sztukach 

modnego haftu.
Elektromotory dla ruchu maszyn do szycia.

Singer i Sp.
Tow. nkc. maszyn <lo szyciu.

Inowrocław, ulica Kasz.lclańska 37.

Dr. Króli mera
telyainy międzynarodowy Z:ikl:i<l lerznirzy

dla cłtorycli na płuca
w Gerbersdorfie (na Szlązku)

rozsyła bezpłatnie prospekt» przez swój zarząd.
Naczelny lekarz: radze» tajny |»r. Petrl.

| l>r. I*’omm. dawn. naczeln. lekarz 
. . Driburga.Lekarze niemieccy:; , , . , . .....1 l>r. Thieine. drugi lekarz filii 

| zakładu.
Lekarz. polski: specy »lista na choroby krtani 

l>r. Cybulski.
Lekarz węgierki- l>r. Muller. ............

Oliw do machin,
<l<> zaprawiania pszenicy.



DZIENNIK KUJAWSKI

Wskutek zwinięcia niej fabryki mebli

całkowita

wyprzedaż
mego niezmiernie wielkiego składu

mebli, zwierciadeł
B

tow. wyściełanych
po znacznie znilonych cenach, 
umieszczonych na każdej sztuce.

Si»¿ii

V' 
¥

Oferta specyalna 
mebli wyścielanychI
Ażeby jeszcze zużyć olbrzymie zapasy pluszy 

i liiateryi na niebie, sprzedaj,; wszystkie jeszcze 
na składzie będące

B

Aj1-

wyściełane
jako to: garnitury ¡»kiszone i gobelinowe, 
panelki. kanapy <!o spania i wypoczynku & 

znacznie niżej cen normalnych.

Najlepsza sposobność dla 
odsprzedających i narzeczonych!!!

J& - . V

t Ł • .

Jedyna polska
IW. Jezierski,

Foziiań G. 5.
ul. Małgorzaty nr. 32.

Telefon 870. 
poleca 

słoninę, brzuchy, 
karkówki, szynki

ŁL\fc

je

Od lat 25 a zatem najdłużej istniejąca
ślusarnia artystyczna i budowlana 

B. Witkowskiego

Przez bardzo korzystne 
z a k u p n o mato ry a ł ó w 

wykonuje 
wszelkie prace 

z kutego żelaza,
balkony, schody, 

bramy, ploty, 
ogrodzenia 

grobowe i okna.

Zakładam 
d z won ki elektryczne 

z najnowszemi 
bateryami, 

motory czyli automa­
tyczne aparaty 

do zamykania drzwi 
oraz wszelkie reparacye 
przy nadzwyczaj tanich 

cenach.
Nndniloiiiiini, żo iniini do hwoJ 
poin icy sity robocze, dobrze 

w swym fachu zimne.

najnowszego sprzętu po 
‘2,00 do 6,00 ink. za funt,

kawę
codziennie świeżo paloną 
po 80 fen. do 2,0< > mrk. 
za funt poleca (2453

•I. Jagodziński,
Rynek.

Wieś rycerska. przeszło 
800 mórg, przy zaliczce 75 tys. 
mk., po 250 mrk. za morgę. 
Folwark, przeszło 500 mórg, 
cena 120 tys. mk., zaliczki 40 
tys. mk. Folwark. 160 mórg, 
cena 40 tys. mk., zaliczki 15 
tys. mk. Gospodarstwo. H5 
mórg, cena 26 tys. mk., zalicz­
ki 15 ty.-, mk. Gospodar­
stwo. lt-0 mórg, cena 30 tys. 
zaliczki 12 tys. mk. Gospo­
darstwo. 00 mórg, cena IB' . 
tys. mk., zaliczki 7 tys. mrk. 
Gospodarst w o. 8 mórg 
wpobliżii miasta cena 6 tys. m. 
zahjzki 4' . tys. mk. Hotel 
pierwszorzędny do wydzier­
żawienia. Gościńce z rola 
przy zaliczce od 5 KI tys. mk. 
llllyny i wiatraki z rola, przy 
zaliczce od 6 12 i 30 tys. mk.
Oberże z haiifll. tow. kol. itd. 
przy zaliczce od G 25 tys. 
na sprzedaż. Wskaże

3*. a je wieź.
(łniezno, ulica Ilorna 30.

—

Pfeiffer & Diller’s in Dosen
'If PP p /Original-1

marke J

empfiehlt 1503
,__ I Chapp, Inowrazlaw, Friedrichstr.

T^lto znaczek „Pfeilring“ 
poręcza prawdziwość naszego 

foaletow. [(remu Lanolinowego 
Należy wyłącznie żądać 

krem lanolinowy 
ze znaczkiem Pfeilring*’ 

i nie przyjmować naśladownictw.
Fabryka lanoliny 

w 10art iiiikenfelde.

liesaga (YKORYA jest najzdrowsza.
2110 b

WdziekoBii 
pięknej twarzy 

uwłaczają piegi, czerwone pla­
my i krosty. — Używajcie 

mydła Lana 
Halin I iasselbaclfa 

w Dreźnie, 
aby osięgnąć olśniewająco 

piękną płeć.
Kawałek po 50 fen. w Inowro­
cławiu w drogeryi W. Siemia­
nowskiego, d. Duszyńskiego, 
F. Kurowskiego Nasi., G. Bar­
tol Nast. i w aptekach w Strzel­
nie, Mogilnie, Pakości,. Gniew­
kowie, Ktuszwicy i Żninie u 
Tulasiewicza i Mroczkiewieża 

(1683)

Splata częściowa dozwolona.

Splata częściowa dozwolona.

się zakupi meble, nie­
chaj każdy, o co pro­
szę uprzejmie, ooejrzy 
bez przymusu kupni

Największy i najstarszy skład mebli
J. Ellingera,

p o 1 o ż o n y n ii p r z e c i w k o p o c z t y.
Kok założenia ISS3.

3'rządzenie tlontowt* w każdym 
gatunku drzewa od najpospolitszych do 
naj wyszukańszych rodzai po każdej cenie.

Dalej szczególnie obfity wybór w nie­
których sztukach do uzupełnienia gar­
niturów, jako to: bufety, szafki do sre­
bra, lustra, garnitury pluszowe, szały do 
rzeczy, stoliki stilonowe, stoliki przed ka­
napę, poszczególne kanapy, łóżka z ma­
teracami i bez nich, wszelkie rodzaje 
krzesełek itd., wszystko po możliwie naj­
niższych cenach.

Wielki skład pluszy, niateryi na me­
ble, artykułów pasamonicznych, kobiercy.

Wysyłki w okolicę Iranko własnym wozem 
meblowym.

W drodze kupna okolicznościowego dostać 
jeszcze można kilka eleganckich bufetów i gar- 
lill tirów. (2790

9
N*
©
©

©

i „Da.ie.nnika Kujr.wukiego“ Sp. z o. p, w Inowrocławiu.

Inowrocław, przy ul. b ryderykowskiej nr. 22,23
joleca się Szanownym swym Odbiorcom i Publiczności do łaskawej pamięci.

Zarazem nadarza się okazya do nabycia bardzo tanich, w najgustowniejszych wzo­
rach nagrobków gotowych przy odpłacaniu w mniejszych ratach.

Fu bryku 
mączki kartoflanej 

Bronisław p. Strzelno 
kupuje każdą ilość 

¡kartofli 
wprost; i przez swego 
zastępcę do zakupu kar­
tofli pann .1. < !i:ipp':i 

w Strzelnie.
12-fuut. próby proszę 

z ofertami nadselać. 2623

to nic oszustwo? Tak pytał 
UNII/AZA IIP • jeden z. wiernych przyjaciół kotwicy, 
gdy nam donosił, że w pewnej aptece otrzymał, po­
mimo, że wyraźnie żądał kotwicznego Pain-Expclleru, 
jednakowoż jakiś nieprawdziwy wyrób, i że aptekarz, 
gdy mu otrzymany i w zaufaniu na sumienną obsługę 
nie obejrzany [»réparai jako nieprawdziwy zwrócono, 
nawet odmówił przyjęcia z powrotem. Coś podo­
bnego w rzetelnym handlu zapewne nie zachodzi. 
Dowodzi to znowu, że należy zawsze nie tylko 
wyraźnie żądać (791

.Jioln iczBiego Faiii-l£xpeïlei*ii‘*
al'.* i podany fabrykat dokładnie obejrzeć i prędzej 
nie nłacić. dopóki sic nie przekonamy o istnieniu

sławnej marki fabrycznej kotwicy«. Za swoje 
prawdziwe pieniądze ma każdy prawo żądać 

Iteż. prawdziwego fabrykatu, a prawdziwym jest 
tylko preparat oryginalny kotwiczny Pain- 
Expeller! A zatem ostrożnie przy kupnie!
F. Ad. ItichterCie., lindoistadt (Turyngia).

fabnta. mebli.
Iiiomclaw, Kolejowa, 4».

! Proszę zważać na moją firmę!

przednie i zadnie solone i wodzone, 
sadło. smalec i finki

oraz towary wchodzące w zakres rzeżnieki wszelk. rodzaju, 
po jak najniższych cenach dziennych w najlepszych gatunkach. 
Najtańsze źródło zakupna dla sprzedających z druniei reki.

Cenniki na żadanie gratis i franko.

U’a w rzyna.
Zajmująca powieść z czasów 

I, e s z k <i B i a I e g o 1.25 m.
.lak pisać listy? 

czyli Nowy .sekretarz pol­
ski. 1,60 m., egz. opr. 2 m.

Ewunia.
Kartka z życia A. Mickiewi­
cza. podług opowiadania bo­
haterki, spisała S. Dtichińska. 
75 len.,-opr. 1 m. 2732

Poleca i wysyła odwrotnie 
li. Kozłowski, wydawca.

Poznań, ul. Długa S.

Pnininar/buinu ^1 «"bnnazyastów lub u< |
I OllllCSZKcUlld «średniej szkoły przyj nie I 

o 3 i 2 pokojach i kuchni sąjstancyą. Troskliwa opieką! 
od I-go paźdz. do wynajęcia Jpomoc w naukach. f/j

Jl. Nowicka. T. Stankowska. I
Ulica Mikołaja nr. (i. ulica Mikołaja nr. 11. j|


